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PoKój zć> cenę połowy isynj ?
Francusko-angielskie uzgodnione propozycje dla Mussoliniego i Negusa

PARYŻ, 10. 12. — Mussolini emu i 
cesarzowi Abisynji m ają być przędło 
żone propozycje załatw ienia konfli­
k tu  z b r o j n e g o  na uzgodnionych mię­
dzy rządami A ngłji i F rancji następu 
jącycli warunkach:

1. W schodnia część prowincji Ti 
gre, zajęta obecnie przez wojska wio 
skie. pozostaje w rękach 'Włochów 
wrrtz z Aduą i Makalle.

święte miasto Abisyńezyków Ak* 
sam będzie zwrócone A kisynji. —

Między tą częścią prowincji T igre 
a E rytreą granica będzie wyrównana 
na korzyść Włoch.

2. Cala prowincja Ogaden wraz z 
przy lega ją ceni i na zachód prowincja­
mi Bale i Boran

ograniczona na za hód według li- 
nji 3U st. długości geograficznej, a na 
północ według 1 iiiji 8 st. szerokości go 
ograficznej,

będzie ofiarowane Włochom.
Posiadłości włoskie posunęłyby się 

więc o 125 km. na południc od Addis 
A beby. Obszary te zawierają pasmo 
jezior, będących przedłużeniem jezio 
ra Rudolfa i

uważane są za specjalnie korzy­
stny teren kobmizacyjny. na którym 
możliwe jest osadzenie od 1 do półtora 
miliona ludzi.

3. A bisynja otrzymuje pas ziemi 
pod postacią korytarza, prowadzącego 
do portu włoskiego Assab, który miał 
by przejść w pos:adanie Abisynji. 
W razić odrzucenia tego punktu przez 
Mussoliniego pozostanie możliwość od 
szkodowania Abisynji korytarzem i 
portem Zeila w brytyjskiem Somali.

4. A bisynja pozostaje pod suwe 
tram ośeią cesarza i uzyska pomoc Li 
igi Narodów w zakresie pożądanych re 
form przy współudziale Włoch.

Obszar, ofiarowany w tyeii pro po 
zyejach Wiochom, wynosi 41111 tysięcy 
kilometrów kwadr., czyłi blisko poło­
wę całej dotychczasowej Abisynji* 

której obszar wynosi 930.000 km.

Również niema mowy o wywiera­
niu presji na Abisynję.

Co będzie —  nie wiadomo
PARYŻ, 10. 12. Havas donosi z Rzy 

mu, że Mussolini przypuszczalnie przy j 
rnie francusko - brytyjski projekt po­
kojowy .jako podstawę do rozmów 
pod warunkiem, iż nie będą one posia­
dały charakteru ultimatum i że ewen­
tualne zmiany będą dopuszczalne w 
trakcie rokowań.

Sądzą, powszechnie, że Włochy nu: 
będą oponowały przeciwko udzieleniu 
dostępu do morza z warunkiem, że bę­
dzie on miał charakter wolnego portu 
na terytorjum włoskiem bez żadnych, 
u stępstw tery tor jałnych.

Havas przewiduje, że wkrótce mogą 
się rozpocząć zakrojone na szeroką ska 
lv rokowania międzynarodowe, których 
wynik absolutnie niesposób przewi­
dzieć.

Abisynia bronić się będzie do ostatniego żołnierza
KOPENH AG A, 10 12. — Skandy­

nawscy korespondenci wojenni przeto 
łęgrafowali swym redakcjom

wywiad, jaki uzyskali z cesarzem 
Haile Selassie na temat porozumienia 
francusko - angielskiego w sprawie za 
kończenia wojny abisyńskiej.

Podczas rozmowy cesarz by] bardzo 
rozgoryczony, chwilami podniecony d<> 
najwyższego stopnia, a nawet wzbu­
rzony.

Gdyby wiadomość o tego rodzaju 
porozumieniu miała się okazać prawdą 
— mówił cesarz — kraj mój ogarnąłby

wielki ból i zwątpienie w Europę.
Nie rozumiemy, jak można wcho­

dzić w układy i kompromisy, dotyczą 
ee jakiegoś kraju, nie pytając tego wła 
śnie kraju o zgodę, lub choćby zdanie.

Proszę sobie przedstawić, że w 
drodze rokowań między Francją i 
Anglją postanowionoby przydzielić 
Szwecję lub Danję do Niemiec. P rze­
cież to samo chcą zrobić z naszą 
ojczyzną.

Będziemy się zawsze cieszyli, gdy 
nareszcie położony zostanie kres rr.« 
lewowi krwi i mordowaniu nie w A

nych kobiet 1 dzieci, 
ale nie może się to stać kosztem 

stąpienia choćby piędzi ziemi abisyii- 
skiej. —

Za każdą jwioskę prowincji Tigre, 
czy Ogadeiiu gotowi jesteśmy prze- 
lać ostatnią kroplę kiwi.

Europa sądzi, że miłość ojczyzny 
jest przywilejem jedynie narodów ej 
wilizowanyeh, ale to ich uczucie prze­
jawia się w mordowaniu kobiet i d/iw 
ci nieprzyjaciół.

Nasza miłość ojczyzny jest inna — 
kochamy kraj i gotowi jesteśmy u - 
mrzeć w jego obronie.

Cesarz oświadczył, iż po otrzymi 
niu oficjalnego zawiadomienia o kom­
promisie francusko - angielskim, wy 
śle do wszystkich państw sankcfyjnyeh 
tel ogram y protes tac-yjn e.

Gdyby nawet miano nam ponownie 
odciąć dowóz broni — mówił Ilaile Pe 
łassie — to i wówczas nią zrezygnuje 
my.

Rozpocznie się heroiczna walka o 
naszą wolność a jeśli zabraknie kara 
binów i amunicji będziemy walczyli 
nożami do ostatniego tchnienia.

Nowe uposażenia dla pracowników miejskich
wchodzą w życie z dniem I kwietnia 1956 r.

kw. Propozycje te  będą przedłożone 
Mossoliniemu, negusowi oraz korni te 
towi pięciu Ligi Narodów.

Baiki illa grzecznych dz*eci
LONDYN, 10. 12. Reuter donosi, m 

nie było jeszcze żadnej wymiany zdań 
pomiędzy Wielką B rytan ją a  Francją. 
Wiochami lub Abisynią i niema też m i 
wy o jakimkolwiek rozwiązaniu sp ra ­
wy, któreby nie zostało dobrowolnie 
przyjęte przez trzy zainteresowane stro 
py tj. przez Ligę Narodów, Abisynję i 
Włochy.________________

Dalsza galeria świadków
w  p r o c e s ie  u k ra;ftców

W ARSZAW A, 11; 12 W toku wezo 
rajezej rozprawy przeciwko zabójcom 
min. Pierackiego zeznawali funkcjona- 
rjueze służby śledczej w Krakowie bzy 
żewicz. Kapusta, Szkaradek i Sordyn 
przytaczając wyniki swoich obserwa- 
cyj, dotyczących oskarżonych K arpyu- 
ea, w którego mieszkaniu było 1 a ''Ł!la~
torjnm materjałów wybuchowych, K E - 
jnyszyna i Łebedy. — Po zeznaniach 

świadka Marszalika z Krakowa, z ku • 
rego mieszkania czynione były obser­
wacje zamachowców, sąd rozpraw? 
przerwał do dnia dzisiejszego.

WARSZAWA, 10. 12. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych doręczyło już 
zainteresowanym organizacjom do zao- 
pinjowama projekt ustawy o uposaże­
niach pracowników samorządowych, 
prezydentów i burmistrzów oraz prze­
wodniczących wydziałów powiatowych.

Ustawa ta nie dotyczy dyrektorów 
i nauczycieli samorządowych zakładów 
r.aukbwyeh i wychowawczych.

14 GRUP DLA CZŁONKÓW 
ZARZĄDÓW.

Pensje członków zarządów mia-st po­
dzielono na 14 grup zasadniczych, w. 
których wysokość poborów waha się od 
100 do 1.200 zł miesięcznic. Wysokość 
poborów prezydenta lub burnustrza. 
miasta zależna będzie od ilości miesz­
kańców.

Warszawa znalazła się poza tonu gru 
parni. Mianowicie prezydent Warszawy 
otrzymywać będzie pensje zasadniczą 
j.500 zł. i dodatek funkcyjny 1.800 zł. 
miesięcznie, czyli razem 3.300 zł. mie­
sięcznie.

Starostowie krajowi pobierać będą 
pensji zasadniczej 1.000 zł. i dodatek 
funkcyjny 650 zł.

Niezawodowi przełożeni gmin, k tó  
rych praca w samorządzie nie stanovi 
dla nich zajęcia głównego otrzymywać 
będą odszkodowanie w wysokości 100 
do 350 zł. miesięcznie, zależnie, od ilości 
mieszkańców.

Ławnikom, członkom wydziałów po 
wiato wy eh i wojewódzkich wypłacane 
będą jedynie djety za udział w posiedzę 
ni a eh. Członkom zarządów miast i pro-

Amnestia obeimuie przestępstwa
do 11 listopada b. r.

Nrwięcej łaski zastosowana do przestępców skarbowy di
WARSZAWA, U . 12. Project u - 

stawy amnestyjnej wpłynął wczoraj oo 
laski marszałkowskiej.

Amnestja objęte będą . 1
dokonane przed 11 listopada 19,m roku 

Zostaje podkreślone, ze w zakics.c 
przestępstw skarbowych projekt usta 
wy ma być najszerszy z dotychczas w;< 
danych amnestyj. Na podstawie W o 
zorycznych obliczeń można przyt *
czać, że obejmie ona conajmniej ]>'- - §
wszelkich przestępstw skarliowyc !.

O ile idzie o przestępstwa z pobudek 
politycznych to przy określaniu t y . ̂  
przestępstw projekt kładzie ^
n a ! typ przestępstwa, lecz n .■
przestępnego działania i na pobu w 

Z pod działania amnestji wyłącz.ni

są ci, którzy nie poddali się prawomoc­
nym wyrokom, lecz zbiegli przed wy­
konaniem kary

 OQO-----

Osły zostaną w kraju;..
IV „Dzienniku Ustaw'1 ukazało się 

roznorządzenie ministra skarbu podają 
ce listę towarów, których nie wolno wy 
wozić ż Polski do Włoch W pierwszym 
punkcie tej listy widzimy wymienione: 
koniu, muły, osły, wielbłądy i wszelkie 
zwierzęta pociągowe.

Nie będziemy więc wywozić, do 
Włoch'ani naszych wielbłądów, ani mu­
szych osłów.

A szkoda...

zydjurn wydziałów powiatowych, któ­
rzy mają prawo do stałych poborów, 
nie wolno będzie wypłacać djet,

II! KATEGORYJ PŁAC DLA 
URZĘDNIKÓW

Zasadniczą pensję urzędników miej 
skich podzielono na 16 katearoryj uposa 
żeniowycb: 1) 1.100 zł. 2) 900 zł , 3) 7.‘A 
zł-, 4) *625 z ł . 5) 525 zł., 6) 450 zł., 1 
380 zł.. 8) 325 zł.. 9) 270 zł., 101 220 zł . 
111 170 zł.. 12) 140 zł., 13) 120 zł.. 14) 
100 zł., 15) 80 zł. i 16) 60 zł.

Ustawa ustalą najwyższa dopuszczał 
ną grupę uposażenia, urzędników, w za­
leżności od kategorji gminy. Oprócz 
pensji zasadnicze i przyznawane będą 
dodatki fitnkeyjnje.

DODATEK NA DZIECI
Urzędnicy, których noborv nie prze 

kraczaią razem z dodatkiem 400 zl mie 
siecznie! otrzymaia specjalny dodatek 
na dzieci, w wysokości na jedno luk 
dwoje dzieci - -  25 .zł. i przy większm 
jlośei dzieci 40 zł. miesięcznie.

Z dniem 1 kwietnia 1036 r. pensje 
pracowników miejskich ule,gną zmianie 
na nodstawie nowej ustawy.

Przedewszvstktem nob?<wanv ol>e*e •
nie podatek specialnv będzie cofnięty s 
potrą  eon v od loonsik

EMERYTURY
S pecjalna ustawa emerytalna prze­

widywać będzie obliczanie s+ęwek eme 
rv to lnvch w vlacznie od pensji zasadni­
czej. co w przyszłości 
kość emervtur. k tó re  dotąd bvłv obi - 
czane od całkow itych poborów. W ton 
sposób lOd-procentowa emervtura p re­
zydenta miasta nic bedzie mogła prz<*- 
krocza ć 1GOO -U ^dy dotvehezas wynu; 
siła około 4 600 zł. _ mńżz

Nowa ustawa. « ner^ fa -"anraw e»w- 
okres potrzebny; do n°■ y;.CI 
wTałnycli * 10 do la <
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DZIWACZNA CZY UZASADNIONA ROZRZUTNOŚĆ?
Kraj, w którym syo po ofcu portek ule donasza

Niem a chyba aa  świecie k ra ju  tak 
rozrzutnego jak  S tany  Zjednoczone.

Pod tym względem europejczyk zy 
jo zupełnie inaczej, niż amerykanin.

Jask raw ą ilu strac ją  rozrzutności 
mieszkańców Nowego Św iata są...
śm ietniki. . . .

W śmietnikach tych poniewierają 
się garnitury męskie i suknie damskie 
zupełnie możliwe jeszcze do noszenia.

Am erykanie jesaeze przed ld lku la- 
ty  nie wiedzieli, eo to znaczy ^żelowa
new obuwie.

Po zdarciu podeszwy buty wyrzuca 
no jako niezdatne do użytku i kupowa 
no nowe. Podobnie dzieje się z inne- 
mi sztukami garderoby męskiej i dam 
siciej. Kapelusz pobrudzony_ jest bez­
apelacyjnie wyrzucany. Mieszkaniec 
Europy daje kapelusz do „przefasono 
wania”, a zniszczoną skórkę w kapelu 
szu zamienia na nową.

Ubranie, które w Europie po opu­
szczeniu chemicznej pralni, wyglądało' 
by zupełnie przyzwoicie i starczyłoby 
jeszcze na jeden sezon — w Ameryce 
nadaje się jedynie do wyrzucenia. A  
merykanie nie gromadzą przytem od­
padków.

Zawód „śmieciasza” lub „giMgama- 
rza S który wybiera zużyte przedmie 
ty i sprzedaje je biednym — jest w A 
meryce nieznany.

Wszystkie wyrzucone przedmioty 
zostają zniszczone. Tylko w ten spo-

' L  4 c  4-*% i / - u n i a  K r ; a 1 l l  f t T S ł A f W

O naprawie parasoli, lasek, mebli, 
kufrów lub radioaparatów nikt tu nia 
myśli.

Tak samo rzecz dzieje się z samo 
chodami. Rokrocznie muszą władze a- 
mery kańskie przeznaczać olbrzymie 
połacie gruntu na cmentarze dla samo 
chodów. Rocznie grzebie się tu conaj- 
rnniej trzy miljony aut — w przeciw­
nym wypadku wielkie wytwórnie sa­
mochodów nie mogłyby istaieó.

Fabryki wolą za niewielką dopłatą 
sprzedać nowy model aby tylko wyco 
fać stary wóz, ponieważ przy kupnie 
i po pewnym czasie zużycia — został 
on już dostatecznie zamortyzowany.

W  ten sposób fabryki mają ciągle 
zatrudnienie, a na rynku widzi się co 
raz to nowe. typy wozów.
CZEGO AMERYKANIE NIE ROZU 

M ISJĄ .
Jak  dalece amerykanie hołdują za 

sadzie niszczenia starych przedmio­
tów i budowania nowych — może

świadczyć następujący fakt. Waldfort 
Astoria - Hotel był budynkiem najpię 
kniejszym w Nowym Jorku i nie wy 
kazywał wcale oznak „starości". Mi­
mo to postanowiono go zburzyć, by 
na jego miejsce wybudować nowy, po 
tężaiejszy budynek. Firma, która mia 
la przeprowadzić fozbiórkę, miała 
trudne zadanie do przeprowadzenia. 
Acetylenem i tlenem zniszczono jed­
nak stalowe rusztowanie, na którem o 
pierał się ten kolos, i zbudowano na 
jego miejscu nowy drapacz chmur, 
„Empire State Building”, liczący 102 
piętra.

Zużyto olbrzymie sumy na przebu 
dewę gmachu, który jest deficytowy, 
a przecież można było z powodzeniem 
korzystać z dawnego hotelu, ewentu­
alnie wyremontować go.

Ale amerykanie tego nie rozumieją 
Ich rozpędu do niszczenia starych i bu 
dowania nowych rzeczy nic am pow­
strzyma.

Rzemieślnicza centrala handlowa
p n p ie  ot p i t  produkcją rzem ieślnicy I zfeyt

WARSZAWA. 10. 1.2, W związku 
Izb Rzemieślniczych odbyło się zebra­
nie konstytuujące Centrali Handlowej 

. . Rzemiosła — nowej spółki, zorganizo
sób ułatwia się istnienie wielu tysięcy wane; przy współudziale Biura Han 
fabrykantów, którzy mogą stale liczy jJowo - Organizacv inego Rzemiosła i
na zbyt swych w yrobów .

NIEMA ŻADNEJ N A PR A W Y
Wszystkie przedmioty codziennego 

użytku "tak samo podlegają_ wyrzuce­
niu po krótkim czasie ich użytku.

DLA P T. KUPCÓW

dlowo - Organizacyjnego 
przy poparciu Związku Izib Rzemieślni 
czych oraz poszczególnych izb rze­
mieślniczych, '

Celem spółki będzie organizowanie 
i prowadzenie w Polsce i zagranicą za 
równo na rachunek osób trzecich jak 
i na rachunek własny lub też na 
wspólny rachunek udziałowców sjtółjd 
— sprzedaży na rynku krajowym i

p l a k a t y ,  litery wycinano  
z drzewa lub tektury, figu­
ry plastyczne lub m alow ane, 
R E K L A M Y  ŚW IETLNE  
i RUCHOM E DO D EK O ­

RACJI W Y ST A W

Nie będziemy płacić za upomnienia
przy likwidowaniu należności przez urzędy
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Zakład artystycznej

itliany
SosnowSec Warszawska 1

TEL. 10,84

groźba strajku górników
w Anglii

LONDYN. 10. 12. — Pertraktacje 
komisji związków górniczych z praco­
biorcami idą opornie. Sądzą tutaj, ń  
jeśli do 1S hm. pertraktacje nie posuną 
się naprzód, należy się liczyć z możli­
wością proklamowania strajku przez 
górników, tak, iż przed świętami Bo 
żego Narodzenia kopalnie węgla zosia 
lyby unieruchmione. Jako zły progno­
styk uważana, jest zapowiedź zwołania 
konferencji ogólnokrajowej delegatów 
związków górniczych.

Ministerstwo skarbu opracowuje 
nowe rozporządzenie ó egzekucjach po 
datków zalogłeh. Rozporządzenie to 
będzie przewidywało odmienny nieco 
sposób wysłania upomnień płatnikom.

Obecnie upomnienia są wysyłane 
przez referaty egzekucyjne, W ten 
sil osób takie upomnienie jest właści­
wie pierwszą funkcją egzekucyjną, po­
ciągającą za sobą specjalne opłaty. 

Nowe rozporządzenie opiera się na

Z kraju

wywoziu na rynki zagraniczne pol­
skich wyrobów rzemieślniczych, zaopa 
trywauie zakładów rzemieślniczych 
we wszelkie surowce, półfabrykaty, 
materjały i środki pomocnicze, maszy 
n,v i urządzenia itp.

Na zebraniu konstytuującemu nowej 
spółki byli obecni przedstawiciele rze­
miosła z całego kraju, w szczególności 
ąaś z woj. pomorskiego, białostockiego, 
śląskiego oraz m. st. Warszawy. 
Zebranie wybrało, radę nadzorczą spół 
ki w składzie l i  osób, powołując jed­
nocześnie w charakterze dyrektora p. 
U. F. Piekarskiego

poglądzie, że egzekucja rozpoczyna się 
od momentu sekwestru,

Wszelkie próby dobrowolnego za- 
inkasowania należności, a. więc wysy­
łanie upomnień odbywa się w refera­
cie wymiarowym i jest bezpłatne.

O ile płatnik nie pokryje dobrowol­
nie należności, wówczas sprawa prze­
chodzi do egzekucji, która pociągnie 
za sobą nowe koszty i obciążenie płat­
nika.

Ekscesy an tyżyd ow sk i
KATOWIC IŁ Onegrdajszej nocy dokom

no w Katowicach i kilku miejscowościach 
szeregu aktów sabotażu przeciwko objek. 
tom żydowskim. W Katowicach, podłożono 
material wybuchowy pod' drzwiami bóżal 
cy, w której uszkodzone zostały drzwi- W 1 
Lipiuach zniszczono 2 okna wystawowe 
finny hiawatnej Schell oraz kilka szyb, W 
Chropaezowie uszkodzono drzwi składu 
Dawida Steinica, przyczem Markus La u W 
został pokaleczony odłamkami szkła. 
Sprawcy zbiegli niezauważeni przoz ni ko 
go. Policja wdrożyła energiczne dochodzę 
nia. Kilka osób podejrzanych o ekscesy r.o 
stało aresztowanych.

Za miesiąc ruszy nowy piec
CHORZÓW. W dniu 15 styczna! 1936 r. 

uruchomiony zostanie wielki piec w bucie 
„F alvy“, którego budowa trwała 4 ni-.osią 
ce i kosztowała około pól milj. zł "'co
ten jest zbudowany nowocześnie.

SanreoSidijstwo policjanta
TORUŃ. Wczoraj rano w s wojem »>& 

szkaniu pozbawił się życia wystrzałem 
rewolweru przodownik policji Jan Ma­
chowski z trzeciego komisariatu w Toru­
niu. Powodem samobójstwa były oiężlue 
warunki finansowe, w jakich się znalazł.

-Vjfer'
Makaferczyne odkrycie

WARSZAWA.. Dozorca domu przy m. 
Tamka 16 Antoni Łenicki, biorąc z  piwui 
ey kartofle natknął się na krupa noworod
11 a, płci męskiej. O swem odkryciu dozorca 
zawiadomił władze policyjne, które p o ­
prowadziły dochodzenie. Ustalono, że dzioe 
ko urodziła sublokatorka dozorcy 31-let- 
nia Józefa Cichacżewska, która dziecko 
udusiła, a następnie zagrzebała w karto­
flach.

Cichacżewska zfc®-gła. Za morderczynią 
policja, rozesłała listy goaęzę.

Śmiertelny manifest
ŁÓDŹ. Wielkie wrażenie w świecie 

przemysłowym Łotizi wywarło aamobój-
stwo współwłaściciela firmy „Art pol6‘ 
przy ul. Puławskiego 7-9 niejakego Kopia 
Koiia. Powiesił się on aa nieuruehomio 
nej od dłuższego czasu sali fabrycznej na
ITI-ciem piętrze. Przyczyną samobój­
stwa były trudności finansowe.

SENAT ZBIERZE SIĘ  12 B. M. 
WARSZAWA, A 12. PAT. Plenar­

ne posiedzenie Senatu wyznaczono za 
stało na 12 lun. ij. w ozwartek o god*.
12 ej w południe. Na porządku dzf.en 
nym jest wyfcor wicemarszałka i w# 
bór komisji budżetowej. i

P i e r w s z e  2 3 5  m e tr ó w .* *
Samolot poruszany siłą mięśni ludzkich

Lot przy pomocy mięśni ludzkich 
przestał być utopją.

Marzenia całej plejady konstrukto 
rów i wynalazców przekształciły się 
w rzeczywistość. Są to dopiero pier­
wsze próby, a już osiągnięto pewne re-

IS hm. rozpocznie się rozprawa 
Rutkowskiej

Wezwano kilkudziesięciu świadków
W poniedziałek, 16 b. ui. odbędzie 

się w sądzie okręgowym w Katowi­
cach rozprawa przeciwko Janinie Rut­
kowskiej, oskarżonej o zabójstwo do­
konane na osobie swego męża Stani­
sława Rutkowskiego, b. pisarza hipo­
tecznego w Sosnowcu.

Między Rutkowskimi istniały od 
dłuższego czasu niesnaski, które do- 

, prowadziły do separacji małżeńskiej.
Pewnego wieczoru Rutkowska, któ 

ra przybyła tegoż dnia z Warszawy, 
spotkała na rynku w Katowicach swe­

go męża i oddala, doń kilka strzałów 
% rewolweru, kładąc go trupem na 
miejscu.

Na rozprawę wezwano kilkudzie­
sięciu świadków dla wyświetlenia sto­
sunków, jakie istniały w rodzinie R ut­
kowskich, zażądano akt z K urji Bisku 
piej oraz z urzędu prokuratorskiego 
w Sosnowcu. Rozprawa, która potrwa 
prawdopodobnie dwa do trzech dni, 
budzi duże zainteresowanie na Śląsku i 
w Zagłębiu Dąłirowskiem. Rozprawie 
przewodniczyć będzie wiceprezes sądu 
Arzt, oękasća wiceprok. Kulej.

zułtaty. Mniej więcej przed dwoma la 
ty politechnika we Frankfurcie wyzna 
czyta nagrodę pieniężną temu. kto pier 
wszy przeleci Określoną przestrzeń na 
samolocie poruszanym wyłącznie siłą 
mięśni ludzkich. Dwaj młodzi inżynie 
rowie niemieccy przystąpili do budo­
wy samolotu- którego motorem byłby 
człowiek.

Ze względu na dość ograniczoną i 
krótkotrwałą ilość energji. jaką inogą 
dostarczyć mięśnie ludzkie, postano­
wiono zbudować samolot niezwykłe 
lekki « własnościach aerodynamicz­
nych, szybowca.

Po dwóch latach wytężonej pracy
i szeregu doświadczeń został zbudowa
ny platowiee konstrukcji drewnianej
o rozpiętości 13.5 m. oraz niezmiernie 
małej wadze 35 kg. W kabinie pilota,
przed jego siedzeniem, są umieszczone 
dwa pedały, poruszając któremi pilot
uruchamia przy pomocy przekładni 
śmigło. Sterowanie samolotem odby­
wa się wyłącznie rękami, gdyż nogi 
pilota :są zajęte napędem śmigła.

Warunek nagrody wymagał, aby 
lot odbył się na przestrzeni 5011 metrów

W pierwszym locie osiągnięto wf 
nik 195 metrów, przelecianych na w yso  
kości 1 metra. Następny lot trwał już 
22 sekundy i osiągnięto odległość 235 
metrów.

Osiągnięte wyniki są bardzo skro* 
inne, ale pamiętajmy, że pierwsze kro­
ki w lotnictwie były niemniej skrosis

— MU
Trudno przewidzieć, jakiemi droga 

mi pójdzie dalszy rozwój lotów mięś 
niowycli. W każdym bądź razie dalszo 
próby napewno przyniosą znaznie lep 
sze rezultaty niż dotyhczasowe i obok 
szybowców przybędzie nowa gałąź spor 
tu lotniczego.

Chleb staniał
ale nie u nas

ŁÓDŹ, 10. 12. — Cena pieczywa zo 
stała obniżona. Chleb pytlowy żytni 
staniał z 27 gr. za kg. do 25 gr., bułki 
z 70 gr. do 50 za kg. Zniżone ceny, 
zgodnie z uchwałą piekarzy oho wiązu 
ją z dniem dzisiejszym.
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Siejba wiatru politycznego
Sir Ś

Rwuduinwe obrady kilkuset imtełi 
gontów miejskich — profesorów uni­
wersytetu, adwokatów, radców praw­
nych wielkokapitalistycznych instytu 
eyj, starych agitatorów i młodych kan 
dydatów na agitatorów — występu­
jących pod firmę „Kongresu Stron 
nictwa Ludowego*, stwierdziły niezbi 
cie, że ludzie ci faktycznie niczego się 
nie nauczyli, że po dzień dzisiejszy 
tkwią w tein samem, co przed majem 
1928 roku tjylo pobudką działania i 
ich występów publicznych.

Obrady takie mogłyby być rzeczy 
wiście interesujące, gdybyśmy się z 
nich dowiedzieć mogli: w ilu spółdzieł 
niaeh wiejskich, ilu kasach samopomo 
cy włościańskiej, w ilu organizacjach 
kulturalnych i społecznych brali udział 
mężowie zaufania Stronnictwa Ludo 
wego, jakiemi sposobami dążą oni do 
poprawy doli chłopskiej. Ale o tern 
wszystkiem głucho zupełnie na „kon 
grosach*... O tem się milczy... To trwa 
ża się poprostu za mało ważne...

Natomiast zadaniem tych kongre­
sów jest siać wiatr polityczny, zawzią 
cie i namiętnie politykować, a prze- 
dewszystkięm rozważać: z kim pójść, 
jakie kompromisy pozawierae, by się 
z powrotem dorwać do „raju władzy* 
To, co najbardziej boli chłopa, to, co 
stanowi o bycie szerokich rzesz rolni 
ezych, pozostaje na kongresach poza 
nawiasem, zostaje starannie przemil­
czane.

Jest to zresztą zrozumiałe. Gdyż i 
pod tym względem nic się nie zmieniło; 
punkt ciężkości tej partji i nadal spo 
ezywa na odcinku politycznym, jest

S f i S i i

nadal tylko walką o władzę, a nie wal 
ką o sytuację gospodarczą, społeczną 
i kulturalną warstwy włościańskiej.

I dlatego też ostatnio w Warszawie 
odbyty kongres tej części ludowców, 
która w dalszym ciągu opowiada się 
za metodami polityki b. wójta z Wierz 
ehosławic, reprezentował tylko garść 
weteranów' ruchu ludowego, ugrze 
złych w impasie partyjno- tycznym 
już przed wielu laty, a nie umiejących 
z tego marazmu znaleźć drogi wyjścia.

Trzeba to z całym naciskiem stwier 
d/i: młodzi na tym ostatnim kongre­

sie wcale nie doszli do głosu, ton na 
dawali starzy partyjnicy z Ratajem, 
Gruszką, Kosmoską, Plutą, Putkiem 
i innymi Kciukami i Noskami na 
czele.

Istnieje silny wewnętrzny roz- 
dźwiąk między tymi starymi ludow­
cami, a młodszym narybkiem. Jednak 
górę wzięła doktryna kompromisu, tak 
ongi zgubna dla ruchu ludowego — a 
nie uwzględnione wcale zostały na kon 
geesie nieśmiałe próby ze strony mło­
dych; aby ugrzezłym w partyjnictwie 
starym  przeciwstawić konieczność

łb s b l.

'CHtODZi, KOI 
SUWA ZAOGNIENIA 

U DZIECI

Moment otwarcia obrad wlosk i cg-o parlamentu, w trakcie których Mu*.*oł>i i 
i opowiedział, że rozgry wki wojenne w A H synjl kontynuowane będą do zwycięskiego 
1. ońca.

■ Q H S H M B M

Pokaźny dorobek budowlany §n. Katowic
w tegorocznym sezonie

Tegoroczne miejskie roboty budo­
wlane i publiczne w Katowicach zo­
stały zakończone. Pozostała jeszcze do 
ukończenia hala targowa, której budo­
wa, o mil jon owej wartości, jest jedną- 
z największych inwestyc-yj w ostatnim 
roku. Z dalszych prac pozostaje jesz­
cze do ukończenia 5 bloków mieszkal­
nych dla ludności robotniczej, które 
staną przy ulicy Katowickiej oraz fab­
ryka konserw na terenie rzeźni miej­

skiej. Fabryka ta  jest budowana z fun  
duszów miejskich i zostanie wydzier­
żawiona firmom eksportowym dla ek ­
sportu szynki i konserw, które juz dziś 
w dość dużej ilości są wysyłane do 
Anglji, F rancji i Ameryki. Prowizo­
rycznie wykończono przebudowę ulicy 
połączenie drogowe od Rynku wprost 
Kościuszki tak, żc obecnie gotowe jest 
do Mikołowa, w związku z czem droga 
ta  zostanie skrócona o 2 km.

PSIA MATURA
Przy egzam inach żaden z absolwentów nie obciął sią

Szwedzki general Virgin, organizator 
arm ji abisyńskiej i doradca negusa, za- 
yatllszy na zdrowiu, powraca do swej o-jc-zy 
zny. Zdjęcie dokonane na statku w Kam* 
burgn.

W Centralnej Szkole Straży G ra­
nicznej odbyła się ciekawa impreza. 
Przeprowadzono „egzaminy m atural­
ne" wychowanków tej szkoły, raso­
wych, wspaniałych wilczków.

Zakład za rzeczy zaginione nie odoowiada
Sąd orzekł, że napisy te  nie mają żadnego znaczenia

Sąd grodzki w W arszawie przyznał 
p. T. K.  zł. 250.— od pozwanego za ­
kładu gastronomicznego tytułem  od­
szkodowania za skradzione palto.

Sąd nie uznał tłumaczenia się wła 
śc-iciefa zakładu,

że umieścił wyraźne napisy „zakład 
za rzeczy zaginione nie odpowiada", 
ponieważ w myśl art. 538 kodeksu zo­
bowiązań, osoby utrzym ujące zarobko 
wo hotele, zajazdy itp.

odpowiadają za szkody ponieść ue 
przez .gości wskutek utraty tub uszko­

dzenia rzeczy, przez nich wniesionych, 
a wyłączenie lub ograniczenie tej odpo 
wiedzialnośei przez ogłoszenia ma ma 
skutków prawnych.

Za rzeczy wniesione uważa się te, 
które oddano utrzymującemu zakład 
lub jego służbie, albo umieszczone w 
miejscu przez nich wskazanem, co w 
toku przewodu sądowego udowodni
p. T. K.,

który swe palta powiesił na wiesza 
kii postawionym przez znktad.

gruntownej rewizji metod, które prze­
cież w praktyce doprowadziły do wy­
łączenia partji poza nawias polskiej
rzeczywistości.

Kongres ten cały sprawia zatem 
wrażenie nad wyraz żałosne. Popro- 
stu, kilkaset wycofanych z życia dzia 
łączy partyjnych nie zdaje sobie spra­
wy z tego, co w> ciąga łat ostatnich 
zaszło w Polsce. Nie widzą ani nowej 
Konstytucji, nowych form ustroju, nie 
widzą głębokich przeobrażeń w dzie­
dzinie gospodarczej, nie widzą wałki 
o wydobycie wsi z szponów kryzysie, 
nie widzą zmian w strukturze nowej 
Europy. Nie widzą wcale, że zawiśli 
w powietrzu i że nie mogą już znaleźć 
drogi na przeorany zupełnie twardy 
grunt polskiej rzeczywistości.

Naczelne władze partyjne stronnictwa 
Ludowego, wybrane na ostatnim bongrre 
isie, przedstawiała się następująco: 

Prezesem został obrany p. Wincenty 
.Witas. Uchwalono, że „na ezas nieobecno? 
ei“ pełnić funkcję prezesa będzie Maciej 
Rataj.

Przcwdnjeząey Kongresu i Rady Na­
c z e ln e j— St- Thngutt.

Bo Rady Naczelnej weszli: Kazimierz 
Bagiński, Aleksander Bogusławski, Jan, 
Bryl, Paweł Bobek, Andrzej Czapski, Jo 
zef Grudziński, dr. Zygmunt Garlinski, 
Brunon Gruszka, dr. Władysław Kiernifc. 
L ena Kosmowska, Jan Krysa, Jerzy — 
Kuncewicz, Wacław Kuniorek, dr. Stani 
sław Kot, Henryk Kciuk, Leon LutyV  
Dominik Łoś, Stan i sal w Milkowski. ds. 
Ląon Marchlewski, Stanisław Mikołaj­
czyk, Stanisław Osiecki, ks. Józef Pan&b 
Andrzej Pluta, dr. Józef Putek, Tadeusz 
Rek, Stanisław Szczepański, Jan Teppes: 

Do sądu partyjnego: Stefan Urbano­
wie/., Zyg-munt Nagórski, -Wacław Szj - 
mański, Stanisław Osiecki. Suefap K ot 
toński.

Tętno chwil

Bo matury stanęło 21 elewów szko­
ły, przy czem ośmiu zdało doskonałe, 
siedmiu dobrze, a reszta dostatecznie.

Ani jeden nie spłatał „psiego fig la ( 
i wywiązał się z zadań w sposób gminy
pochwały. ,

Po ciężkim egzaminie, na który skła­
dały się takie przedmioty, jak  pozna­
wanie wroga, praca na tropie w polu, 
na drabin-e. skoki na wysokość i na 
szerokość, alarmowanie, walka z ozło- 
wiekiem, uzbrojonym w rewolwer itp* 
pieski otrzvmaly kilkudniowy urlop.

Po urlopie psy przejdą jeszcze osia. 
toczną zaprawę w rękach przewodni­
ków. . „

Dodać należy, że psy Straży Gra­
nicznej wykryły nieiedną już aferę.

 0(10 -
Bezrobocie aktorów

BERLIN , 10. 12. — Ogólna lic/ba 
aktorów, mających pracę na scena. > 
niemieckich, sięga 12 o° 13.01k) oson. 
Natomiast liczba bezrobotnych aktarow 
wynosi prawie 9.000 osób.

SKANDALICZNE OPILSTWO.
Okazuje się np. w naszym imporcie- 

rok 1932 udział napojów alkoholowych i 
konsmneji luksusowej wynosi 14,3 proceUa, 
a przywóz niezbędnych do produkcji ma­
szyn ju d , miedzi itp. tylko 1,4 procent, a 
więc mniej dziesięciokrotnie.

Młodzież uasza, zarabiająca wydaje 
więcej na tytoń i wódkę, niż na kulturalni 
potrzeby życia. Statystyka stwierdza, ta 
Polak przeciętnie w roku 1927 wydal 24 afc 
na alkohol, 19 zł na tytoń, a tylko 15 « . 
ra cukier. W jednym tylko 1928 roku — 
jak stwierdził ks. dr. J. Ciemniewski, 
dając odnośną statystykę. — Polacy wyda 
li  na sam tylko alkohol półtora mljard* 
złotych, a więc przepili połowę całego ha 
dżetu państwowego.

Istnieje jakaś straszliwa lekkomyśl­
ność i niezaradność wśród naszych rooa 
ków. Biedacy wyrzekają, złorzeczą na wy­
zysk i biedę, a jednocześnie trwonią bćA 
myślne ostatnie grosze na głupstwu. łi®» 
to jest takich, co ciężko praeują oaman 
dniami, aby po otrzymanej w yp łacę typ- 
dniowej cały zarobek puście na bezroyśhty 
piiąństwo i hulanki. He jest takich rę­
dzin, które klepią biedę, odmawiają sot:e
i dzieciom najniezbędniejszych potrze®, 
żyją w' warunkach, urągających wszelkim 
zasadom higjeny, ale gdy przyjdą święta 
potrafią wydać odraza wielkie sumy n~ 
wódkę i  smakołyki, I  to w ciągu dum iw  
paru dni znika w żołądkach, najczęściej 
bez pożytku, ho z przejedzenia i  przepiera
powstała różne nowe tragedje.
1 " (Polon ja).

KOBIETA STOŁECZNA.
Kobiety zdobyły już wiele rzeczy. 1 wet 

ność kształcenia się narówni z mężczyz­
nami, i prawa wyborcze i równy, wolny m. 
stęp do wszystkich zawodów.

Dotąd jednakże istnieją, dziedziny v... 
łącznie opanowane przez zaborczych me-

“Przyjrzyjmy się naprzykład wielu ka­
wiarniom stolicy i większych miast, opas.® 
wanym w każdej porze dnia przez wyfp- 
ti zono, obsypane błyskotkami, pięsm* 
umalowane blondynki, szatynki, brunet­
ki, których usta zamykają Bię jedyw e w 
chwilach pochłaniania kawy i eiastct- 
Brutalni mężczyźni, mężowie, krewni, 
przyjaciele zabrali dla siebie pracę i m<» 
ność zarobkowania pozostawiając tym  
rajskm ptakom tylko ploteczki, krawco­
we i kawiarnie.

(Dzień Dobry).

\
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Na marginesie przedstawień dla robotników w teatrze sosnowieckim
Po przedstawień iu poniedziałko- 

,wem dla robotników wyszedłem a te­
a tru  wzruszony. Byłem rad, Nietyłko 
dlatego, że przedstawienie było dobre. 
Inna była przyczyna: Publiczność.
.Przeszło 500 osób. Rzadko tyle osób 
zdarza się gościć pracowitemu i do­
skonałemu teatrowi. Dzień poniedział­
kowy — to bezsprzecznie jeden zs naj­
lepszych pod względem frekwencji; 
rozwiązuje on do pewnego stopnia za­
gadkę przyczyny pustek w teatrze.

Nieraz brałem udział w rozmowach 
na temat teatru. Słyszałem wielo zdań. 
Oto mówi mi ktoś, że do teatru miej­
scowego nie uczęszcza. Bo cóż1? Teatr, 
jego zdaniem, jest ubogi. Mimo wysił­
ków dyrekcji i aktorów nie może dać 
dobrych rzeczy. Na słabe .rzeczy iść 
nie warto. Tuny powiada: jeżdżę do 
Katowic. -leszcze inny: wolę kino. 
Wreszcie ktoś o litoaciwem sercu krzą­
ta  się, by '.-mu teatrowi pomóc — - tak 
niby że "to tea tr biedny, trzeba we­
sprzeć. To tak, jakby ten tea tr był ja ­
kimś natrętem, któremu coś z łaski na 
odczepne, byle się miało zaspokojone 
sumienie, ze coś tam się zrobiło. W 
każdym z tych wypadków jest jakieś 
fałsztywe podejście do sprawy. Z jed­
nej strony dziwnie leniwe, z drugiej 
obłudne. Leniwe: bo wielu nie chce 
sobie zadać trudu, by zobaczyć, że prze 
eież tea tr w Sosnowcu mimo narazić 
ciężkich warunków pierwszorzędnie 
wywiązuje się z zadania. Obłudne: bo 
7, gruntu fałszywie staw ia się sprawę.

botnieza; św iatły robotnik, który po wprost jak  poza czynnikiem estetyca--
ciężkiej pracy szuka godziwej rożryw- nym teatr spełnia rolę społeczną, jak- 
ki, nauki, pięknych wzruszeń i cen- że głęboko wychowawczą.

Oóżby powiedział W yspiański, gdy 
l>y ujrzał, że tea tr nasz dźwiga się w

nych myśli.
Teatr staje się coraz bardziej po- - , . .

pularny. Zdobywa sobie uznanie rze- górę, że otwarł swe podwoje- dla rzesz
teiną, jakże żmudną pracą! Dziś gra robotniczych, które nie z nakazu, ale

c h   M io m o n n łt  włflLTlftl cłlGCl JOfTOIflfl-ulllft tófl (10 16*w Sosnowcu, ju tro  na N iem cach , kiedy z własnej chęci gromadnie^ idąw.iei w O l U u -  i t a l  « l r .  ty- . t a y j a
feiefi. Ale po kaidem  przedstawieniu 
zdobywa lciłku słuchaczy, którzy już 
umiłują na zawsze przedstawienia.

ścić właśnie słowa W yspiańskiego:

Z prawdziwem wzi'uszeniem patrzy 
się na z dnia na dzień dźwigający się 
teatr, na młodzieńczy zapał i w iarę 
dyrekcji i zespołu artystów. Widzi się

„Ktokolwiek żyjesz w polskiej ziemi 
I  smucisz się i czoło kryjesz;
Z rękami w pół załamanemu biadasz, 
Przybyw aj tu — odżyjesz, odży­

jesz słowa, laską! 
T . P .

Omal że nie urząd za się kwesty na te ­
atr. A przecież raz na zawsze trzeba 
sobie powiedzieć, i to zupełnie wyraź • 
nie, że nie my teatrowi robimy łaskę, 
idąc na przdstawienie ale tea tr nam, 
nrtysta-aktor człowiek, który swą du­
szę, swe serce wkłada w sztukę, by 
targnąć naszem sumieniem, by nas 
wzruszyć, by lepszą myśl w mózgu za­
palić. Ńie zapominajmy o tem, że te­
a tr  — to świątynia sztuki, w której 
dzięki inteligencji i pełnej poświęce­
nia pracy kulturalnej aktora bierzemy 
udział w pięknie; jesteśmy jego współ

To też nic dziwnego, że już dzisiaj 
powoli stosunek publiczności, pojedyn­
czego człowieka - widza do teatru 
zmienia się gruntownie.

Zaczyna publiczność chodzić do te­
atru. Jak  widzieliśmy, przoduje tu brać

KEOBGANIZACJA MIEJSKIEGO FU N ­
DUSZU PRACY W CZELADZI.

Ua święta — 
wyborowe masło, 
łanie masło, do ciasta* 

najlepsze sery pefnoflnste 
i miód naturalny

p s e a m s ta s Związkowa Hartowała M f i ł u
dawfi* „tCrafcowlanicsr

S § @ n § c l® w 8 © x a

Ks. biskup Łosiński ustępuje?
Nominacja biskupa sufragana dla Kielc

.Ojciec św. Pius X I wyznaczył dla 
ks. biskupa Augustyna Łosińskiego 
biskupa-sufragana w osobie ks. kann 
nika Franciszka Sonika, proboszcza 
parafji św. Wojciecha w Kielcach. 
Ks. Sonik został mianowany ty tu lar­
nym biskupem Margo.

•skiej dał się poznać jako wybitny pe­
dagog, duszpasterz i pracownik na 
polu społecznemu W r. 1930 ks. Sonik 
zostaje proboszczem para fji św. W oj­
ciecha i dziekanem kieleckim. W u- 
znaniu zasług zostaje następnie m ia­
nowany kanonikiem kapituły kated­
ralnej.

Ks. biskup - nominal urodził się w 
r. 1885. Po ukończeniu gimnazjum i 
seminajuin duchownego wyższe studja 
odbył się w akademji duchownej w Pe 
teraburgu. Święcenia kapłańskiego o- 
trzymal w r. 1910. W pracy kapłań-

Jednocześnie rozeszła się pogłoska, 
że ks. biskup Łosiński m a w najbliż­
szym czasie opuścić stanowisko dusz­
pasterza diecezji kieleckiej i osiąść na 
stałe w jednym z klasztorów' w Polsce.

Wniosek o rozwiązanie spółki
w targowicy mysłowickie!

Onegdaj pod przewodnictwem burmi- 
str-aa Dor ab w y  ńs kiego i przy udziale 28 
osób reprezentujących zarządy miejsco­
wych kopalń, cechy, stowarzyszenia i ro­
botników odbyło sio organizacyjne zebra­
nie podkomitetu funduszu pracy w Czela­
dzi. Przemianowanie miejskiego funduszu 

' pracy na podkomitet nastąpiła na skutek 
togo, że Czeladź jest jn3aste.ni niewydziek- 
nesn. W związku z tą reorganizacją nic sią 
zasadniczo nie zmieniło. Zakres pracy bo­
dzie nadal ten sani. Poczynione będą tylko 
zmiany w samej administracji podkomitę­
tn, który bodzie zależny od powiatowego 
funduszu pracy. Jednocześnie dokonano 
wyboru władz podkomitetu funduszu pra­
cy w osobach pp.: burmistrz Dorobezyński 
— przewodniczący, J. Tajchman — zastęp­
ca. -SL Jańczyk — skarbnik, J. Majcher- 
czyk — sekretarz. Kom. rewizyjna pp.: R  
Domagalik, M. Konarzewski, J. Szczerba, 
zastępcy: — A. Cieślłński i M. Koprzywa. 
Komisja kwalifikacyjna pp.: Dr. Rogoż, 
tnż Strawiński, J. Wieczorek, A. Kuce- 
wicz, W. Zarzycka, N. Madla. Sekcja <lo 
spraw młodocianych p. 3 . Zygmunt. Sek­
cja ogródków działkowych p. S. Wróblew­
ski z prawem kooptacji. Sekcja samodziel­
nej egzystencji pp.: inż. R. Mazur, dr. Za- 
drożny. A. Nowakowski, J. Herman, len. 
Boligłowa i T. Nieszporek.

Przewodniczącym istniejącego komite.
tu niesienia pomocy biednym i bezrobot­
nym w Czeladzi jest inż. Strawiński na 
Piaskach inż. Wł. Przewłocki.

W ostatnich dniach wpłynął do
wydziału handlowego sądu okręgowego 
w Katowicach wniosek jednego ze 
wspólników firmy centralna targowi­
ca w Mysłowicach o rozwiązanie spół 
ki. Wniosek taki przedstawił sądowi 
Jan  Woslcowica, mający udział w
targowicy. Woskowiez. motywuje swój 
wniosek katastrofalną sytuacją firmy, 
którą doprowadziła do ruiny fatalna 
gospodarka aresztowanych Kazimie­
rza Kazonia i Fruchthandlera. Obem

nie sytuacja finansowa targowicy wy 
maga rzekomo rychłej sanacji gospo - 
darki. — 1

Wniosek Woskewicza był już rozpa 
trywany przez sąd na jednem z posie­
dzeń w ubiegłym tygodniu i prawdopo 
dobnie zostanie przez sąd przyjęty. W 
tym wypadku centralna targowica w 
Mysłowicach otrzymałaby n»we kie­
rownictwo, przyczem najwięcej do p r 
wiedzenia miałoby w tym względzie 
miasto Mysłowice.

Grudzień

Dsiś; Daasazego. Sabina 
Jutro: Aleksandra 
Wschód slofiea: 7,89 
Zachód słońce. 9 24

R&DJ0
WARSZAWA.

Środa, 11 grudnia.
6.80 Pieśń „Kiedy raime wstają zorza*" 

188 Pobudka do gimnastyki. 6.S4 Uiouia* 
styka, 6.50 Muzyka. 7.20 Dziennik por&ti 
ay 7.5© Program na dzień bieżący. 7.55 Pa­
rą in fem a cy j. S.CH) Audycja dla szkóL 
8.1* Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej 
aał z W ieży Marjackiej w Krakowie. 1103 
Dziennik południowy. 12.15.. Znaczenie od 
żywczo jarzyn i owoców. 12.3© P łyty . 13.25 
Chwilka gospodarstwa domowego, 15.15 
W iadomości o eksporcie polskim. 15,2© 
Przegląd giełdowy. 15.3© Utwory na skrzy­
pce. 16.00 Audycja dla dzieci. 16.2© Pieśni 
holenderskie. 15.45 Rozmowa muzyka ze 
słuchaczami radja. 17.00, Dyskutujemy- 
17,20 Koncert malej ork. 17-50 św iat ńę- 
śmieje. I860 Odgłosy Abisynii- 18.30 
Skrzynka ogólna. 18.4© Zycie kulturalne i 
artystyczne stolicy. 18,45. Program na dz 
następny. 19.05 Koncert reklamowy. 19 35 
Wiadomości sportowe. 13.5© Pogadanka 
aktualna. 2000 W esoła audycja ze Lwo­
wa. 20.45 Dziennik wieczorny. 2© 55 Obraz 
ki z Polski współczesnej. 21.0© Twórczość 
tf rydęryka Chopina. 2135 Szkic litf iacki. 
3150 Diaczego kupiec powinien należeć do 
organizacji zawodowej. 22.00 Koncert * 
Poznania 22.89 Muzyka taneczna . 23.00 
W iadomości meteorologiczne.

Stowarzyszenie pracowników
umysłowych Zagłębia Dąbrowskiego

W  uh. niedzielę, w sali związku 
..Praca1' w Sosnowcu odbyło się zebra 
nie organizacyjne stowarzyszenia pra 
cewników umysłowych Zagłębia Dą­
browskiego, którego zadaniem będzie 
popieranie dążeń, zmierzających do 
dobrobytu, rozwoju kuturalnego i spo­
łecznego pracowników umysłowych.

Zebranie zagaił p. St. Fski Do pre 
zydjum zebrania powołano przez akia 
mację pp. Br. Górecki — przewodniczą 
cy, asesorowie Markowski H. i Tlone 
Al., sekretarz — Cz. Peszke.

Na wstępie przewodniczący zebra­
nia scharakteryzował cele i zadania 
tworzącego się stowarzyszenia. ‘ 1'■ > 
go potrzebę uznało na piśmie zadekla 
rowanych narazie około 300 pracowni­
ków. Następnie moc. Pilecki wygłosi 
rzeczowy referat .,0 stosunku zawodo 
wej organizacji do izb pracy1'.

KATOWICE.
Środa, U  grudnia.

6.3© Transm isja z Warszawy. 8.5© i  i.vty. 
7.29 Transmisja a Warszawy. 750 Program  
na dzień bieżący. 6.00 Transmisja a W ar­
sz a w y . 11.57 Transmisja a W arszawy i 
Krakowa 12.03 T ’.ausm. s  .Warszawy i 
Krakowa. 12.0.3 Transm isja z W anaawy, 
13.80 Lekcja jeżyka polskiego. 13.45 P łyty . 
15.15 Transmisja z Warszawy, 1520 W ia­
domości giełdowe. 15.22 Chwilka społeczna. 
15.30. Transmisja z W arszawy i Poznania- 
16 29 Transmisja z Warszawy. 18.30 Gospo 
dyni Śląska. 5845 Koncert reklamowy. 
THH5 Odczyt, 19.10 Program na dzień na­
stępny. 19-20 Przegląd prasy. 19.35 Wiado. 
mości sportowe. 19.4© Transmisja z W ar­
szawy. 290© Transmisja ze Lwowa. 2®45 
Transmisja z Warszawy. 2100 Twórczość 
Fryderyka Chopina. 2185 Transmisja 
z Warszawy- 22.00 Transmisja * Poznania 
22.39 Transmisja z Warszawy.

 0f|O -

Uwadze osót
niepssiadaląE^ch obywaieistwa 

p a ls k le ^ o

W dalszym ciągu obrad uchwalono 
utworzenie stowarzyszenia i przyjęto 
po dyskusji statut, który w najbliż­
szych dniach zostanie złożony władzom 
do zatwierdzenia.

Tymczasowy zarząd, wybrany na 
zebraniu organizacyjnem, ukonslytuo 
wał się następująco pp. prezes — Gó 
reoki Br.. wiceprezesi: Markowski
H. i Tłene Aleks., sekreter- — Szla­
chta E., skarbnik — P. Szmal, człon ko 
wie zarządu: pp. Baromski WŁ, Na 
micczkowski, Koźmiński Wł.. Wiewie 
ra  Józef, zastępcy: pp. Sowiński Wł., 
Plcsiuski LI.. Krawczyk Al., Walczyk 
St. i Otto Antoni.

Na zakończenie przewodniczący po 
dziękował zebranym za rzeczową dy 
skusję i odpowiednie ustosunkowanie 
się do doniosłych zadań zawodowych.

Podług optuj i min. spraw wewnę­
trznych. istnieją dotychczas w Polsce licz 
ne rzesze osób, rueposiadającyeh ustalono 
go formalnie obywatelstwa polskiego. Wie 
le osób ule zdaje sobie sprawy s faktu, 
iż uzyskanie dowodu obywatelstwa polskie 
go musi być poprzedzone dokładne m zba­
daniem wszystkich okoliczności, któro, iw  
dług obowiązujących ustaw, decydują w 
każdym indywidualnym przypadku o pol­
skiej przynależności państwowej. Osoby ie 
’.wracaj© sic zazwyczaj do władz o st«5*’r 
dzenie obywatelstwa dopiero w ostatniej 
chwili, gdy zajdzie tego konieczność, w 
następstwie czego mogą być muażone na 
przykrą zwłokę i wynikające stąd nieraz
flrudności.

Jakkolwiek więc posiadanie dowodu 
obywatelstwa nie jest obowiązkowe, n ie ­
mniej wszakże we własnym interesie każ­
dego obywatela leży uporządkowane tej 
l.westji zanim słanie sic «»» pilną koniew 
i> ością. Pomyśleć o tem zawczasu należy 
zwłaszcza wówczas, gdy z braku dowodu <>- 
bywatelstwa, występuje również brak 
innych dokumentów osobistych, pn. akiu-
nrodzenia itp.

Zaświadczenia obywatelstwa polskiego 
mogą być wystawiane na dowodzie oso­
bistym. Stosownie do art. 19 r o z p o r z ą d z e ­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o ew i­
dencji ruchu ludności, zaświadczenia te 
nie podlegają żadnym opiniom, wyjąwszy 
koszty druku w wysokości 88 gr.

FRZV CHC3SJ& 3SA

LECZUICZA
ehor. wenerycznvsi i skór. „Pomoc** 

Sosnowice, Sisnklewiszą 17 a
Csyana: 10 -1 U  - 7 pp., w święta: li-1 

Wizyta 5 złotych.



Zwiedzajcie r a o S i - f f s f l l f Kabli

WYTWÓRCZOŚCI KRAJOWEJ

B t f i f c  S M e c t a  obok fabryki

31 wagonów B k s p tm a tń w
wszfsłkich dziaidw ętimnk  i rolnictwa.

i
Smutne doświadczenia naiwnego dąbrowianina

1 Zagłębia
T E A T R  M I E J S ' K t  

w SOSNOWCU.
Bada o gw M n ie 8-80 wieeaorem do- 

ą K u a la  kom edja S. K tedrzyńskiego p tł 
„Cudzik i Spółka*1 

- B ilety  w cenie od 25 gr.
Jutro o godx, 8.30 wlecz, te&te m iejsk i 

z Sosnow ca gra  w Stram nieszycaeh w  sa-i 
kina „Paw'5, doskonalą kom edjję M ichała  
Bałuckiego pt. ..Klub kawalerów**.

 . . o  - - *

SPRAW A, U R U C H O M IE N IA  KOP. „RE- 
DEISK W D Ą BR O W IE.

Spraw a uruchom ienia kopalni „Keden“ 
w  Dąbrowie nie przestaje interesow ać ro­
botników  tej kopalni, którzy obecnie znr, j -  
'dnją sic w  opłakanych warunkach.

R obotnicy w ybrali już spośród siekła  
delegację, która m iała  w yjechać do W ar- 
uzawy z in terw encją  w m inister juni yr»** 
m yslu i  handlu, w spraw ie uruchomienie, 
kopaln i „R edeń1.

W obec tego. że do Zagłębia m a przybyć 
kom isja  m ln lsierjah ia , która rozstrzygnąć  
ma spraw ę zatrudnienia robotników r, ko­
palni ,,.Tak6b“, zw iązki zawodowe zem ie- 
?-zają przedstaw ić tej k om isji również spra 
we kopalni „RedeiT1, aby nic narażać robot 
ników sia koszta, zw iąrane z wyjazdem  de. 
legaeji do W arszaw y.

 ©00------
— Zebranie tow. nrzyjaciół szpitala dla  

dzieci w Zagłębiu Bald'ow-skiera. W  dniu  
II hm. o godz. 19 w lokalu tow arzystw a lo- 
K ars kie go w Sosnowcu, ul. 3-go M aja Nr. 15 
ftel. SĄ4) odbędzie sio zebranie zarządu to . 
w arzystw a p rzyjaciół szpita la  dla dzieci w  
Zagłębiu Dabrowskicm .

O godzin ie zaś 19 39 w tym że lokalu  ze­
branie »ekc i i propagandowej tegoż tow a­
rzystwa, na które zarząd zaprasza rów nież 
i osoby, które m ogłyb y  ofiarow ać sw ą p»- 

.rftoc w zakresie propagandy.
— W ęgiel dla bezrobotnych w Cseladzi. 

Bezrobotni z Czeladzi otrzym ali z p rzy ­
działu pcw. k im itetu  funduszu pracy 2097 
korey w ęgla  na zimą. N a sam otnego przy ­
pada 59 kg., na m ałą rodziną półtora kor­
ca. na średnią 2 i pól, na dużą 3 korce w ę­
gla.

— Za niem oralne czyny z n ieletn ią  dziew  
e?.yną skazany został przez sąd okręgow y  
w Sosnowcu ua 3 la ta  w ięzienia 28-iei 'i 
W ładysław  Sosnow ski (Sosnowiec, M ała­
chow skiego S2>.

Spraw ę przeprowadzono przy drzwiach' 
zam kniętych.

— Polaki czerwony krzyż organizuje  
drużyny ratownicze PCK . w Będzinie Za 
rząd oddziału PC K  w Sosnow cu pragnąc, 
powiększyć iło śś drużyn ratowniczych w 
Będzinie przyjm uje kandydatów  i karały 
datki na kurs dla członków drużyn ram  
wniczyeh PCK. Od kandydatów  (tek' w y­
m agane je st  w ykształcenie 7 klas szkoły  
3 owazeehne.j, m ożliw ie w olny zawód, n ic  
karalnoćś. W iek kandydatów  określony  
jest na m iuim nm  la t 16, m aksim um  1st 
45, kandydatek- m inim um  lat 16, m a k si­
mum 40, przyczcni kandydaci w wieku  
wojskowym  i powojakowym  winni posia­
dać bezw zględnie k ategorię w ojskow ą C, 
D. E.

Pożądani są kandydaci i kandydatki z 
zawodem sztuki kulinarnej. Po zam knięciu  
zapisów (któro odbyw ają się u p. insy- 
.Taniezaka w Będzinie — m agistrat w go  
dznaeh od U  — 16. i u p. R yopa w Będzi­
n ie 'ii. M ikołaja R eja dom wł. od godz. ii- 
do 20) przeprowadzony zostanie kurs.

— Ciekaw y odczyt. D la  wzbudzenia  
na tereuie okręgu Z agłębia W ęgl *" ego  
naszego zaiuteresow auia dla prac, prow a­
dzonych przez Ligę m orską i kolonjalną w 
dziedzinie k olonjałńej, odbędzie się w  śro 
dę, dnia U  hm. o godz. 19.30 w sa li P ow ­
stańców przy P lacu  W olności odczyt Kml 
cy M ichała Pankiew icza, sekretarza za 
rządu głów nego LM. i K. w W arszaw ie 
pt. „Polskie perspektyw y kolonjalne".

In teresujący  ten odczyt był już w ygto  
azouy w K atow ieaeh i spotkał s ię  ?, dJ- 
i t m  uznaniem- N ależy  się  więc spodzie- 
vi ać, że i tym  razem m ieszkańcy Zagłębia  
W ęglow ego, z uw agi na bardzo interesują  

. cy i aktualny tem at w ezm ą liczn y  udział 
W odczycie. W stę »  ua. odczyt bezpłatny.

,W Zagłębiu D.ąbrowskiem nie brak 
rozmai tego rodzaju kombinatorów, któ 
rąy żyją z naiwności ludzkiej.

Bod przecież naiwność ludzka jest 
nieograniczona i coraz to słyszy się o 
ofiarach, pomysłowych oszustów, któ­
rzy sprzedają mosty, linje tramwajowe 
a niedawno w* Zagłębiu, yyodę zabarwio 
ną sokiem wiśniowym, jako lekarstwo 
na wszelkie dolegliwości.

Ostatnio zaś jakiś oszust, wpadł na 
oryginalny pomysł okradzenia miesz­
kańca Dąbrowy Jan a  Wójcika, zamie 
szkałego przy ul. ks. Budkiewicza 9.

Do mieszkania W ójcika przyszedł 
przed kilku dniami jakiś nieznany o 
sobnik, który z tajemniczą miną, o- 
świadezył Wójcikowi, że ma mu d<> 
zaproponowania bardzo korzystną tran 
zakcję.

Przedmiotem wczorajszego proce 
su w sądzie okręgowym w Sosnowcu 
było krwawe morderstwo, dokonane w 
Sosnowcu, przy ul. Racławickiej.

Było to 28 m aja br. Zamieszkały 
pod nr. 6 przy ul. Racławickiej Józef; 
Sławski, po powrocie z pracy zastał 
tego dnia czek a jąceg o  na niego w  
bramie sąsiada Władysława K tnsow - 
skiego, z którym oddawna żył w nienu 
wiśai. Między sąsiadami doszło do bój 
lei, w czasie której Kłosowski dobył 
sprężynowego noża i zadał Sławskie­
mu śmiertelny cios w szyję. Wszelki 
ratunek okazał się spóźniony, gdyż 
Sławski, po 'przewiezieniu go do ambu

W sądzie okręgowym w Sosnowcu 
odbyła się rozprawa przeciwko aku­
szerce z Porąbki, pow. będzińskiego, 
48-letniej M aiji Szarf owej, oskarżonej 
o dokonywanie niedozwolonych zabie­
gów akuszeryjnych.

O fiarą ryzykownych praktyką aku 
szerki stała się Stanisława Staśkcw- 
ska z Kazimierza, która po zabiegał do

„F ajgenb lat i Spółka", w ystosow ał do 
sn egn  klienta Rakówpra list następującej 
treści:

„Szanowny Panie!
Z powodu dw ieście złotych, co się rnuio 

należą u P ana od niepam iętne essaar, co 
mam m yśleć o tego?

PrzypUiszcaain, że wątpię, ażeby Pan  
z a p o m n ia łe ś  o tą należność, bo przyponuna  
leni Pana o nią dobre 150 (sto pięćdziesiąt) 
razy-

Zważając zaś, żo Pan uciekasz asa dru­
gie stronę ulicy, w iele razy wypadkowo  
mi Pan spotykasz, że Pański interes stoi 
oddawna n ieczynny i w isi n« »i®K° kai’ 
ka z napisami: „Sklepu zam knięty, s powo­
du w łaściciel ma chrypki®", wziąwszy .o 
wszystko razem i>od uw agie, z ^ y ty w n ję  
ze szlachtetnem oburzeniem.

— K to j e s t ‘krętacz?
— Kto jest iohuz? .
— Kto jest szwindler, z którego m e wol

no handlować?
Pan w ie kto to iest?

Berek F ajgenn b lat <.
Na list powyższy nadeszła z firm y Ra 

kower następująca odpowiedź:
„Szanowny P anic Fajgenblat! ^

W  związku z listem  Sz. Pana z dnia 5 bm. 
uprzejm ie kom unikuję, *e z podobnego

Zaintrygowany słowami nieznajo­
mego mężczyzńy Wójcik zaprosił go 
do stołu i skwapliwie począł wypyty­
wać o szczegóły tranzakąji.

Oszust oświadczył wówczas, że za 
mierzą wraz z Wójcikiem podrabiać 
banknoty 20 zlotowe, przy użyciu roz­
maitych środków chemicznych.

Prawdziwy banknot 20 Złotow y  
przy pomocy tych ehemikalji można 
odbijać w kilkunastu egzemplarzach, 

tore niczem nie różnią się od oryginał 
nreh 20-złotowek.

JJia zadokumentowania tych słów 
oszust w mieszkaniu Wójcika przyślą 
pił do fabrykowania fałszywego bank 
nolu 2JJ-zlotowego.

Pomysłowy kombinator wyjął z 
kieszeni jakiś papier, który następnie 
pocierał tajemniczemi płynami { była

latorjum ubczpieczalni, zmarł podczas 
opatrunku.

Kłosowski został aresztowany, 
zbrodnia zaś jego poruszyła do głębi 
mieszkańców* Pogoni.

Wczoraj Kłosowski był sądzony, a 
przebieg procesu ustalił ciekawe okoli 
cznośei tragicznie zakończonego z a j­
ścia. Okazało się bowiem, że uapastui 
kiem nie był jak  dotychczas mniema 
no Kłosowski, a sam Sławski, który 
swą porywczość przepłacił życiem.

Sąd uznał Kłosowskiego winnym Je 
dynio przekroczenia obrony koniecznej 
i skazał go na 2 lata.więzienia z zali­
czeniem aresztu prewencyjnego.

stała zakażenie krwi i zmarła.
Pomimo stwierdzeniu, że Szarf owa 

dopuściła się swego karygodnego czy 
nu za zgodą denatki, sąd wymierzył 
jej dwa lata więzienia i 100 zło ty v h 
grzywny oraz pozbawił ją  prawa wyko 
nywania. praktyki akuszeryjnej na 
przeciąg dwóch lat.

pondowalem .
Ośmielani się  w ięc zapytywać, o co s,ę 

Pana w łaściw ie rozchodzi? Bo o w iele  
chcesz Pan zobaczyć tamto 399 złotych, to 
zajnuninaj P an  o tego z powodu prędzej 
swoja rab o Pan zobaczysz.

Trzebuo zrozumieć, że żyjem y w eśęż-^ 
kie kryzysowe czasy i że niem a ąw szej  
nędzy od niema pieniędzy. To Pan masz 
jeszcze śm iałość przychodzić do inide się  
i,pomnieć o gotówki*? Kto to zrobi takie  
rzeczy? Tylko ostatn iego sortu nacJtal- 
nik.

7, tego powodu mam zaszczyt upra­
szać o niezwłoczne zaprzestanie zawracać 
ranie głowę, z powoda nic chcę rozmawiać 
* osobnika, który jest łobuz, dziki czło­
wiek 1 typlezriy Mjot.

I w ogóle się  mi zdaje, ze wartoby by 
ło zamknąć kogoś do domu wariatów. 
Pan się domyśla, kto wato zasługuje?

Salomon RakowcrK
Pan F ajgenb lat poczuł się mocno urazo 

ny powyżiszyni listem  i zaskarżył pana Ra
kowera do sądu.

Ponieważ jednak na rozprawie pan Ito
kower okazał lis t  pana Fajgenblata. sąd 
stw ierdził w z a je m n o ś ć  obelg ! skargę od- 
idalit

to najprawdopodobniej woda) poczem 
pokazał Wójcikowi rzekomo skopjowa 
ny bjmkuot 20-złotowy,

Naiwny Wójcik nie mógł opano­
wać zdumienia i zachwycony był cza 
rodziejskiemi sztuczkami nieznajo­
mego.

Po „sfabrykowaniu" 20-złotówki o- 
szust dla st wierdzenia, że banknot jest. 
dobry zaproponował Wójcikowi póji- 
aie do jednej z restauracyj, gdzie za 
płacił rachunek banknotem rzekomo
przez siebie sfaLszowenym.

Utwierdziło to Wójcika w przekona 
niu, że los zetkną! z niezwykłym 
człowiekiem, przy współpracy z którym 
stanie się bogatym.

W różowym humorze Wójcik wy­
szedł z restauracji i pożegnał się z ta  
jemniczym osobnikiem, n którym «rm* 
wił warunki współpracy.

Po powrocie do mieszkania naiwny 
dąbrowianin dokonał bolesnego w.ikry 
cia. —

Otóż stwierdził, że ów tajemniczy 
fabrykant 20-złotowek ukradł mu % 
mieszkania 5*30 złotych w gotówce.

Zrozpaczony, okradziony Wójcik 
zameldował o wszystkiem policji, któ 
ra wszczęła poszukiwanie za pomyślą 
wyra oszustem i złodziejem.

Niewątpliwie naiwny Wójcik raz 
na zawsze wyleczony został z  łatwo­
wierności.
gHBMBHBaBgMBBWBMBMBHMBBB a M * *

— Akadem ickie kole aagłęblisa w Bo- 
Miaata. N a zwyozajaena walnem  zebraniu  
altadem ickiego koła zaglębian w  Poznaniu  
wybrano następujące władze kola: Zaraąds 
1.j.ezes — M ordeja M irosław, wiceprezes - -  
D ryjski Józef, sekretarz — Piasecka Anna. 
skarbnik — Pm lstawski Anatol, członek — 
Żakowska Zofja. K om isja rew izyjna; prze 
wodniezący — Stachura Roman, członko­
w ie — Pietrzykówna I.eokadja. % itten- 
terg1 Gwido. Stwl koleżeński; przewodniczą 
ey — Maćkowski Zygmunt, członkowie — 
Lisowski Jerzy i Żurek W ładysław .

— Problem  m etali w Niemczech. Dum  
12 bm. o godz- 18.15 odbędzie się w gma­
chu syndykatu PIW . w Katowicach, p isy  
ul, I.omt>y M odczyt inż. dr. Leonarda 
Krauzego pt.: ..Problem m etali w fsiem  
caech". Po odczycie odbędzie się  dyskus­
ja oraz herbatka koleżeńska.

— K urs kandydacki legjonu  ̂ to­
il yeh w Sosnowcu. Jutro o godzinie 18 ror 
pocznie si* nowy kurs kandydacki w loka 
lu własnym  przy ul. Nowej 49 (szkoła p o»  
szechnr.).

  Zebranie aprawosdawcsc związku
nauczycieli w Sosnowcu. W alne zehranra 
sprawozdawcze ogniska sosnowieckiego  
związku nauczycielstwa polskiego od lę-  
dzie się dnia 20 bm. w I term inie o godz 
17.39 w II term inie o godz. ™ w Sosnow­
cu, w lokalu w łasnym  przy ul. Bębha  
skiai 16.

Porządek dzienny zebrania .irot uas<ę- 
pujący. odczytanie protokutu., referaty ak 
lualne, sprawozdania, dyskusja nad sp ia -  
■wozdnniami, wybory nowych władz.

W alne zebranie LOPP. w Rędzinie. 
Dnia 20 bm. o godz. 6 wieez. w lokalu wla- 
s„vin  przy ul. Sąezewskiego nr. 13 w Bę­
dzinie odbędzie się nadzwyczajne zebranie 
członków obwodu powiatowego I.QPP.

— Organizacyjne zebranie lig i odradzę, 
nia gosp. Polski, W  lokala związku podofi 
rów rezerwy w Strzem ieszycach odbyło snj 
organizacyjne zebranie lig i odrodzenia go­
spodarczego Polski.

Do zarządu zostali wybrani: S. P rzy ­
bylski — prezes. J. D ławieliowski - -  sekrę 
tarz, J. Sietroeki — skarbnik, L. Paszkow­
ski. T. Gondek i Z. W iśniewski.

Do komisji rewizyjnej pp.= A- S to o - 
czyk — przewodniczący, J- Salwa i

Krwawy mord przy ul. Racławickiej
w Sosnowcu

Akuszerka skazana na dwa lata więzienia
przez sąd okręgowy w Sosnowcu

Handlowy styl
Pan Berek F ajgenb lat, w łaściciel firm y szmoisdaka jeszcze póki żyję nie kores
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Z Zawiercia
(z) Z zarządu miejskiego. Pod przewod­

nictwom wiceprezydenta p. W ■ Góralczyka 
odbyło sic onegdaj posiedzenie kolegium 
zarządu miejskiego, na którem omówiono 
i załatwiono cały szereg spraw natury  go­
spodarczo - samorządowej. Następnie roz­
poczęto debaty nad budżetem na rok J936-— 
J037. W najbliższych dniach odbędzie sic 
posiedzenie, poświecone wyłącznie sp ra­
wom budżetu.

(z) Z życia związku podoficerów rezer­
wy. W tycli dniach miejscowy związek po­
doficerów' rezerwy rozpoczął prace według 
specjalnie opracowanego program u zajęć 
na okres zimowy. Program  ten przewiduje 
wieczorem każdej soboty zbiórki, na któ­
rych prócz zająć 1 >V.. i IV P. wygłaszane 
będą pogadanki na aktualne tematy. W 
tych dniach odbyła sią pierwsza tego ro­
dzaju pogadanka, na której dr. M. Ostem 
wygłosił referat z zakresu higieny ciała i 
niektórych chorób zakaźnych. Doskonale 
opracowanego refera u d-ra Osterna wy­
słuchali zebrani z wicikiem zainteresowa­
niem. Zarząd zarządził rejestracją wszyst­
kich członków. R ejestracja trwać będzie 
od 10 do 31 bm. każdy dzień od godziny 18 
dc. 20. Do rejestracji winni zgłaszać sic 
członkowie z książeczkami wojskowemu

(z) Krwawe porachunki osobiste w Mi- 
JatsBOwie. Ulica Piłsudskiego w Mijaezo- 
wie była ońegdajsżego wieczoru miejscem 
krwawych porachunków' osobistych, jakm 
rozegralv się pomiędzy kłakiem Stanisła­
wem. a Eugeniuszem Zgodą, mieszkańca 
mi Mi.iaezowa. Zgoda cd pewnego już cza­
su żywił nienawiść do Flaka, którego spot 
kał onegdajszego wieczoru na ulicy 1’ilsud 
ukiego. Po ostrej wymianie słów w reku 
Zgody zabłysnął nóż, którym przebił F la ­
ka. zadumo mu cios w okolice serca. Gdy- 
ranny Ptak osunął się na ziemię — Zgoda 
zbicał. Pierwsze i pomocy udzielił ranne­
mu dr. Melcer z Myszkowa, który jednoczą 
śnie orzekł, że Flak dozna! przebicia opluć 
b o  i. Flaka przewieziono na kurację do szli 
t*ta, zaś Zgodę aresztowano.

(z) SekweMralora bić nic wolno! Pesla 
1 Szlania Krakowscy (brat i siostra), zamie 
wlali przy ul. Górnośląskiej nie należą do 
zbyt dobrych płatników i urząd skarbowy 
zmuszony był wysłać do nich swego sekve 
stratom  p. Piotra Gawlikowskiego. W 
chwili, gdy sekwestrator przystąpił do 
swych przykrych czynności. Krakowscy 
najprzód zwymyślali go, a następnie po­
bili. Za czyn swój Krakowscy stanęli oneg 
daj przed sądem okręgowym w Sosnowcu, 
urzędującym obecnie na sesji wyjazdowej 
w Zawierciu. Sąd po przesłuchaniu świad 
Krów wydał wyrok, mocą którego Szlam-t 
Krakowski skazany został na 3 miesiące 
wiezienia, zaś bardziej wojownicza jego 
siostra Pesla na 4 miesiące więzienia.

I[
Z  O lkusza

Ratujcie zawierckich itędzercy. Składajcie ot na dożywianie 
dziatwy szkolne} w Zawierciu

Onegdaj pod przewodnictwem wice
prezydenta" p. Wf Góralczyka odbyło 
się pierwsze organizacyjne zebranie 
sekcji zbiórkowej, zorganizowanej przy 
miejskim komitecie funduszu pracy. 
,W skład tej sekcji powołani zostali 
przedstawiciele wszystkich warstw 
społeczeństwa.

Na wstępie kierownik wydziału 
opieki społecznej p . S . Rajczyk z a p o  
znał zebranych ze stanem bezrobocia 
na terenie miasta. Okazuje s:ę, że 
na 32.000 mieszkańców ■— ilość b e z ro ­
botnych wynosi w tej chwili 20.000- o 
sofo, w t e n /o s s  ludzi zdolnych do 
pracy.

Nie wszyscy jednak ci bezrobotni 
posiadają uprawnienia do korzystaniu 
« dobrodziejstwa doraźnej akcji żyw 
nośeiowej, prowadzonej każdomiesięcz 
nie przez miejski komitet funduszu 
pracy. Takich szczęśliwców jest za­
ledwie 10.000 osób.

Pozostałe 10.000 bezrobotnych to 
nędzarze, którzy z różnych przyczyn 
nie posiadają uprawnień do korzysta- 

, ni a z doraźnej akcji żywnościowej. Ci 
korzystać muszą z dobroczynnej ak ji 
społecznej, która, niestety, spowodu 
braku, na ten ceł odpowiedniej ilości 
gotówki, ograniczona jest również do 
minimum. Ostatnio zaś około 1500 o- 
sób straciło  uprawnienie do korzysta­
nia z doraźnej akcji żywnościowej. IV 
ohliozu zimy wielka ta  20.000 armja 
bezrobotnych znalazła się w sytuacji 
bez wyjścia- teinbardziej, że pomoc ze 
strony funduszu pracy została znacz­
nie zmniejszona. Bezrobotni popadają 
w coraz to w większą nędze,potrzeba im 
butów, ubrania, cieplej bielizny itp.

Dziatwa szkolna przedstawia istny 
obraz nędzy.
Dziei bezrobotnych, to szkielety ludz­

kie, powleczone tylko skórą i łachma­
nami. nogi obute w potargane bucięta 
Pędzi to o głodzie do szkoły, by tam 
choć przez parę godzin posiedzieć w 
ciepłej sali szkolnej. W łatach poprzod 
nich najbiedniejsza dziatwa szolna k.> 
rzystała z bezpłatnego dożywiania-, pro 
wadzonego przez miejski komitet fun­
duszu bezrobocia.

Obecnie okazuje się, że potrzebnych 
funduszów na dożywianie dziatwy 
szkolnej miejski komitet funduszu pra 
ey nie otrzyma!.

W dyskusji nad zmorą bezrobocia 
postanowiono przedewszystkiem za­

jąć się dziatwą szkolną, dla której w 
pierwszym rzędzie należałoby urucho­
mić dożywianie. O potrzebne na ten ceł 
pieniądze sekcja zbiórkowa postanów, 
la zwrócić się do tych wszystkich, któ 
rzy pracują, a którzy nie mogą być 
obojętni na tę straszną nędze bearohof 
nyoh i wymizetówaną armję małych 
nędzarzy/ Całe tutejsze społeczeń­
stwo zrozumieć musi potrzebę dobrze 
zorganizowanej samopomocy. Zrozu­
mieli to już w pierwszym rzędzie 
przedstawiciele tego społeczeństwa, 
którzy obecni byli na onegdajszym ze 
braniu sekcji zbiórkowej, a którzy po 
djęli uchwały, mocą których cale spo 
łeczeństwo winno się dobrowolnie »po 
datkówać na przeciąg 4 miesięcy.

Do akcji ofiarnej wciągnięty za­
stał świat pracy, przemysł, handel, rze 
miosło, wojnę zawody a wreszcie i 
wszyscy miejscowi właściciele nieru­
chomości. W myśl powziętych uchwał 
skala dobrowolnego opodatkowania się 
na dożywianie dziatwy szkolnej ma 
wynosić: dla pracowników umysło­
wych pół procent od pensji netto, dla 
pracowników fizycznych zarabiają­
cych od 50 do 75 miesięcznie 10 gr., od 
76 do 100 zł. 20 gr., ponad 100 zł. pół 
procent. Dla kupiectwa ustalono nor­
my: dla wykupujących świadectwa 
przemysłowe I I  kategorji zł. 5 miesięcz 
n :e, III kat. 1 zł., IV kat. 50 gr. V k a t 
20 gr.. dla rzemieślników wykupują­
cych świadectwa 7 kat. 5 zł. miesięcz 
nie. 8 kategorii 1 zi. Składkę za .k>c« 
4 miesięcy zapłacić ma kupieetwo jed 
nora zoaco przy wykupywaniu świa­
dectw w urzędzie skarbowym. Do 
przemysłu i właścicieli nieruchomości 
komitet zwróci się o zadeklarowanie na 
ten ceł jednorazowej sumy, łub pew 
noj określonej składki miesięcznej.

Przypuszczać należy, że tego ro­
dzaju uchwala, podjęta przez sekcję 
zbiórkowa spotka się z aprobatą cafe 
go tutejszego społeczeństwa.

Sprawą zbierania ofiar kierować 
będzie wydział wykonawczy, wybrany, 
z pośród członków sekcji zbiórkowej. 
Skład wydziału wykonawczego stano­
wią: przewodniczący ks. kant. R. Wa j 
zier, zastępca prze w. dyr. B. Zawad? 
ki, członkowie PP- dyr. Kasprzycki, ?ę 
dzia M. Mierzwa, inż. E. Stonhan, B. 
Rakowski, J . Getel, E. Mijalski i J. 
Kania.

(ol) Spowodu mgły samolot zaczepi! o 
strzechę domu. W dniu 9 bm. w godz. przed 
południowych m iała miejsce katastrofa lot 
nieza w Szycach (pow. olkuski). Oto spouo 
du mgły samolot wojskowy z Krakowa za­
czepił o strzechę domu i upadł na pola.

Znajdujący się w samolocie pilot i ob 
serwator odnieśli nieznaczne obrażenia Ł 
wstrząsu ogólnego. Samolot poważnie u- 
szkodzony. Nazwisk pilota i obserwatora 
ustalić nie zdołano. Odjechali oni zaraz do 
Krakowa, przy aparacie zaś z polecenia 
sołtysa, a następnie policji, postawiono 
wartę.

(ol) Wysiłkiem zamożniejszych obywa­
teli. Obecna zima dajo sic już dotkliwie w<> 
znaki biedocie. Panie ze związku pracy 
obywat. kobiet, pod przewodnictwem opie­
kunki bezrobotnych, starościny Gliszczyń­
skiej, spotkały sic z szeregiem wypadków, 
gdzie w licznej rodzinie, jest. tylko jedna 
para obuwia, a członkowie nie posiadają 
ubrań, ani bielizny. Aby przyjść z pomocy 
tej warstwie ludności, zw. pr. oby w. kobiet 
podjął w tym  tygodniu akcje zbiórki obu­
wia i odzieży wśród zamożniejszych oby­
watel i m. Olkusza. Tam, gdzie się zwrócą 
panie ze związku, powinny sie otworzyć 
serca, niechaj ze skrzyń i schowków dary 
powędrują dla potrzebujących. Zbiórka od 
będąie sic w dnu 14 bm. Pomóżmy bied­
nym!

(ol) 5.580 korey ziemniaków dla bezro­
botnych. Rozdawnictwo ziemniaków beztó 
hotnym ukończono przed nastaniem m ro­
zów Ogółem now. komitet funduszu prany 
rozdał bezrobotnym na terenh. powiatu 
f, 500 korey ziemniaków W tej ilości 17 \v& 
gonów, jako ofiara rolnictwa pow. m ie­
chowskiego, gdzie na apel-pow. kom itetu 
funduszu prany w Olkuszu gospodarze zie 
mi miechowskiej niezwłocznie przystąpili 
do zbiórki.

(ol) Na dożywianie. Poza stałem opodal 
kowaniem wszystkich funkojonar.iuszów 
policji pow. olkuskiego na okres zimowy 
aa  prowadzenie dożywiania najbiedniej­
szej dziatwy w Olkuszu przez ..Rodzinę po, 
Heyjnąd, gruoa amatorów członków „Ro* 
dżiny4* z Wolbromia, urządza tournee po 
powiecie ze sztuką Fredry. „Śluby panień­
skie". Całkowity dochód z tej imprezy prze 
znaczony jest na powyższy cel.

Należy dodać, że sztuka wyreżyserowa, 
ria jest znakomicie przez komendanta nos*. 
Wolbrom p. H ieronim a Czyżewskiego i  cie ­
szy sic wszędzie powodzeniem. ..śluby p a­
nieńskie" w^fife-wmno już w Wolbromiu, 
Kluczach i Bolesławiu.

Wbrew mniemaniu niektórych osób. a 
kuchni prowadzonej w Olkuszu przez .Ro­
dzinę. .polW jna", otrzym ują ołG«clv dzieci 
nie po policjantach, lecz najbiedniejsze, 
wyszukano po sutenynaeh i poddaszach 
przez fnnkcjonarjuszów policji.

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

i 10' ' POWIEŚĆ.

Łucja zapłaciwszy należność, wró­
ciła spiesznie do siebie, a w kwadrans 
spożywszy śniadanie, wzięła ostrożnie 
pakiet owinięty płótnem na zewnątrz, 
wsiadła w powóz jaki znalazła w po­
bliżu, rozkazując się w:ezć do pałacu 
przy ulicy Murillo, według udzielone­
go adresu.

Córka Pawła. Harmant była od 
kilku dni bardzo słaba. Napady ka­
szlu. rozrywającego jej piersi, stawały 
się ezęstszemi i uporczywie się prze­
dłużały. Cierpienie to drażniło orga­
nizm dziewczęcia. Po gwnłtowrnyeh 
atakach nerwowych, następowało osia 
hienie. Głęboki smutek Marję ogarniał 
natenczas, gorzko płakała sama nie 
wiedząc czego. Wtedy to stawała =ię 
łagodną, t k liw ą , uezuwającą litość dla 
nieszczęśliwych.

Jestem bogatą — mówiła — po­
winnam dobrze czynić wokoło siebie, 
tak... wiele dobrego uczynić powinnam, 
ro ulgę przynieść mi może w cierpie­
niu !

X X I X .

Siedzącej w zadumie córce miljo- 
nera oznajmiono, iż jakaś młoda dziew 
ozvna, przysłana ze szwalni, chce się 
z nią widzieć.

Marja wydała polecenie wpuszcze­
nia przybyłej. ra

— Cóż panno Łucjo — pytała wcho ­
dzącej żartobliwie — dokonałaś pani 
cudu, według słów pani Augusty 1

-— Starałam się — odpowiedziała 
szwaczka — wywiązać jak najlepiej 
z powierzonej sobie roboty, niewiem 
wszelako, czy pani będziesz zadowo­
loną!

— Przynosisz mi suknię już wy­
kończoną!

— O! nie, przygotowaną dopiero, 
radhym przymierzyć ją pani.

— Dobrze, ale czy oznaczyłeś, w ja­
ki sposób spódnica i stanik mają być 
przy ozd ohione k w i a tam i ?

— Oznaczyłam, natychmiast pani 
pokażę.

Tu szwaczka zdiąwszy pokrycie 
rozłożyła suknię na kanapie.

— Ślicznie, przecudnie — wołała

córka Pawia Harmant. Sposób jej 
przystrojenia jest nader oryginalnym.

—- Ja  to wymyśliłam — rzekła z 
naiwną dumą robotnica.

— Winszuję pani, .szczerze win­
szuję. Masz gust wytworny.

Marja powoli odzyskiwała weso­
łość. Zniknęła bladość jej twarzy, mi­
mo, że drobny, suchy kaszel napasto­
wać jej nie przestawał.

— Biedne dziecię — myślała Łucja 
— ona rzeczywiście jest chorą.

I  ta  uboga, dziewczyna calem ser­
cem żałowała milionerki.

— Zaczniemy przymierzać więc — 
poczęła Marja.

— Jodem  r,a rozkaz pani.
— Ozy mam przywołać pokojów­

kę!
— To nie potrzebne, ja. ją chętnie 

zastąpię.
Rozpoczęło się przymierzanie, owa 

tak ważna czynność znana dobrze na­
szym czytelniczkom.

Marja pociągniona sympatycznym 
wyrazem twarzy robotnicy zawiązała 
z nią rozmowę.

— Jak dawno pani pracujesz w skła­
dzie pani Augusty? — pytała.

— Od piętnastu miesięcy...
— Zdaje się, że ona panią bardzo 

lubi?
— W rzeczy samej okazuje mi wie­

le życzliwości.
— Wspominała mi kiedyś, iż ży­

czyła sobie, byś pani u niej zamiesz­
kała?

— Tak jest, wolę jednak pracować 
u siebie.

— Mieszkasz zapewne przy rodzi­
cach lub krewnych?

— Nie mam wcale rodziny^— Łucja 
smutno pdrzeeze.

— Jesteś więc sierotą?..
— Nic nie wiem. W pierwszym ro­

ku mojego życia oddaną zostałam do 
przytułku dla niemo Wiąt.

— Do przytułku dla porzuconych 
dzieci'? — powtórzyła Marja.

— Tak pani.
— Zatem twój ojciec i matka opu­

ścili cię?... ach! to okropne... _
— Smutno-w rzeczy samej — odpo­

wiedziała dziewczyna — Czuję albo­
wiem, iż kochałabym tkliwie mą m at­
kę. Nigdy jednakże na myśl mi nie 
przyszło złorzeczyć jej za to. Przy­
szedłszy z wiekiem do zastanowienia, 
wytłumaczyłam sobie, iż ona nie była 
winną, że być może głód, nędza, zmu­
siły ją do tego postąpienia, nad któ­
rem zepewno Aviele cierpiała.

— Masz słuszność — odparła córka 
Pawła Harmant — chociaż co do mnie 
wołałabym umrzeć raczej z głodu, 
niżłi rozłączyć się z dzieckiem. W tyni 
■wypadku matka twoja w części zasłu­
guje, być może na uniewinnienie, lecz 
twój ojciec?...

— Mój ojciec może umarł... matka 
wdowa być mogła.

— To prawda.
— Zresztą — dodała Łucja — czyż 

mało znajduje się nieszczęśliwych, u- 
wiedzionych dziewcząt, pozostawio-

-nych wraz z dzieckiem?...
6. e. u-
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Ostatnia chwile ś .  p. Marszałka PiłsudskiegoZdarzył się jeszcze przed w»ju;\ wy pa 
dek w Polsce, że sprzedana na targu koza 
w momencie wym iany za ni a. trzy rublowe 
go papierka z rąk do rąk, podskoczyła, 
chwyciła tray ruble jak zieiouy liść i szySj 
ko zjadła. Oniemieli w pierwszej chwili 
sprzedawca i nabywca rzucili sic ku kozie, 
iecz było za późno. Zielony papierek 
sraki w kozłom gardle. A  ponieważ pierw­
szy dał już pieniądze, a drugi ieh nie o- 
(rzjnsai, jena koza echowała jo ro swego 
pugilaresu, wyłonią się kwestja: do ko­
go koza należy? Wreszcie po targach, 
kłótni i interwencji znajomych, zapadła 
decyzja, aby kozo sprzedać komuś inne­
mu i pieniądze przepć. Tak ssą też stało.

W mieście Hawanie ua Kubie w tych  
dniach znalazła się bodaj najdroższa ko­
sa, bo kosztująca ubogą rod zinc siedem ty  
siqey dolarów,
Nojaka Marja Escobar do Iteyes, nie ma 

)fąo odrazu ua cały bilet ua iotorję krajo 
wą. kupiła go cząści&ińi. aż wypłaeda całą 
snme i stała się właścicielką 13 odcinków 
loterji. I ziściło slq ja j  pragnienie: na los 
padła wygrana w sumie siedmiu tysięcy  
dolarów. Uszczęśliwiona biegnie do swej 
skrytki po bilet w 10 częściach. B iletu nie 
ma. Przeszukuje wokoło, przetrząsa wszyst 
Ło i — w tym momenncie — spostrzega, 
jak już koza żuje spokojnie papierki i po­
chłania je z apetytem.

Zdarza się czasem komuś szczęście w 
nieszczęściu W tym wypadku biedna ku­
banka miała nieszezęśście w sz- -Vu. 
Pozostała jej nadal iyiko koza.

 ono—
W i a d o m o ś e i r a d i o w e

DETEKTORKI 2 A D J 0 W E  NA  
ŚMIETNIKACH.

W e Francji, Anglji, a nawet w Niem­
czech znalazła ostatnio liczba „detektorc- 
w kzów “. Detektory wyrzucone do śm ietni­
ka. Procent ieh wynosi od jednego do jiią 
chi w stosunku da ogólnej liczby radjosłiu  
ctaćzów. A sa; już nawet kraje, gdzie „do 
hektorowiczćw‘< niema zupełnie, bo niema 
obecnie amatorów słuchania wyłącznie i J-  
kłti.?j tylko Stacji, a już całkiem nieprak­
tycznym  stal słę zwłaszcza odbiór ua słu­
chawki, w- liczniejHK-yeh rodzinach. Dziś do 
mintije wszędzie aparat lampowy, zbudo­
wany razem z głośnikiem  » jednej skraj u 
ce najczęściej, sprzęt ozdobny i najpoży­
teczniejszy w domn. W obecnej fad e roz­
woju techniki radjowej już dwulainpow y 
r par at daje rezultaty, o jakich dawniej nie 
marzyli posiadacze cxtaro i pif '■'o lampó 
wek. W bogatej, jubiteus-.o^.ej serji aa 
dziesięciolecie fabryki i radjofonji w Pol 
see, „Eląktrit^ jest sześć typów aparatów: 
od dwulampówki, do superheterodyny, dba 
której niema kresu możliwości. Lecz już 
tui dwnlampowym odbiorniku „złapać" ino 
ŻU6 i Berlin, Moskwę, Pragę, Wiedeń, Mn 
dapeszt, Londyn i wiele siacyj in ę y sa io -  
nych i swoich, polskich.

I ten odbiór słyszy jednocześnie cała 
rodzina. Nikt nie jest przywiązany szuu 
rem słneliawak do miejsca. Podróż po Eu 
ropie w możliwościach każdego. 
PEZYRC-ST ABONENTÓW POLSKIEGO 

RAD.TA.
W ostatnich miesiącach liczba abonen­

tów Polskiego Radia powiększa się stale i 
znacznie. Cniniesieczi'y przyrost można o- 
kreślić liczbą mniej więcej 28889. Doklad
*iie w-ostatnich miesiącach cyfra abone.n 
tów przed,«tr.wia się następująco: na dzbni 
1.18 — 417.884. zaś-na 1.11 — 435 8453.

AMERYKAŃSKIE CYFRY.
Radjo amerykańskie zsbudnia  stale 

.ti.fbiS osób.
48 procent ludności w Ameryce posiada 

samochody, a 35 procent radjo — odbiorni 
ki.

Obecnie w Stauach Zjednoczonych po­
stępują naprzód prace wstępne nad zbudo 
waniem rozgłośni o mocy 180 kw.

N AUK A JAZDY AUTOMOBILOWEJ
PRZY POMOCY RAIMA.

W Irlaudji, w ni, U lster wprowadzono 
kurs kierowania samochodem przy pomocy 
radja. Rzecz polega na tern, że po paru lek 
ejach, w których uczniowie zapoznają się  
z zasadami i teorją, uczeń siada sani d« au 
ta, nauczyciel zaś jeSyfcie za nim w drą­
giem aucie, opatrzonym w 9taeję nadaw­
cza., i zapomoeą radjfe daje wskazówki ucz­
niowi, zaopatrzonemu w odbiornik i głoś 
nib.

Podobno w ten sposób uczniowie znacz­
nie szybciej opanowują kierownice-

Dwie fatalne daty: 25 kwietnia t 12 maja 19o5 r.
Geu, Sławoj Składkowski ma wy­

dać niebawem książkę p. t. „Strzępy 
meldunków".

Przytaczamy poniżej omówienie 
ciekawego ustępu książki wydrukowa­
nego w „Gazecie Polskiej" a omawia­
jącego szczegóły rozwoju choroby i o- 
statnich chwil śp. Marszalka Piłsud­
skiego. Interesującym wysoce szcze­
gółem jest fakt, uwidoczniony przez 
gen. Składkowskiego, że dopiero 25 
kwietnia została rozpoznana istotna 
choroba śp. Marszalka.

Marszałek w ostatnich czasach źle 
wyglądał — opowiada gen. Sławo j- 
Składkowski. —- Po ostatnim powro 
cie z W ilna z imienin w marcu 1935, 
stan sił jego pogorszył się znacznie. 
Z trudem zdołano skłonić go do pod­
dania się badaniu lekarskiemu. Po kil­
kakrotnej odmowie przyjęcia go, gen. 
Rouppert. zameldował się wreszcie u 
Komendanta i otrzymał zezwolenie na 
sprowadzenie lekarza z Wiednia. Le 
karz miał przyjechać jeszcze przed 
Wiielkano ą, lecz Marszałek zdecydo­
wał, że chciałby mieć jeszcze .spokoj­
ne" .święta w gronie rodziny. K ilka­
krotnie wyjeżdżał jeszcze autem do 
Sulejówka. Wracał jednak coraz bar­
dziej osłabiony. Wielkanoc spędził w  
Belwederze.

PIER W SZE BA D A N IE  
PRO F. W EN CK BN B ACH A

Zaraz po świętach 24 kwietnia przy 
jechał z Wiednia prof. Wenckenbaeh 
i zgłosił się popołudniu z gen. Rou-p- 
periem do Belwederu. Komendant 
jednak nie przyjął go, wyznaczając

badanie nazajutrz na godzinę 5-mą ra­
no w gmachu Inspektoratu. Nie chciał 
bowiem sprowadzić do Belwederu le­
karzy i choroby. Istotnie nazajutrz 
Marszalek przyjął prof. Wenckenba- 
cha z gen. Rouppertem i dr. Mozołow- 
skim. Badanie trwało godzinę. Przy­
rzekł podporządkować się radom i 
wskazówkom lekarzy. Kiedy ua chwilę 
wyszedł prof. Wenckenbaeh z gen. 
Rouppertem, ten ostatni był — we­
dług relacji gen. Sławo j-Składkow • 
skiego — blady jak śmierć. Prof. Wen 
ckenbauh oświadczył gen. Skjadkow- 
skiemu, że zdanie swe do zdrowia 
Marszałka będzie mógł wypowiedzieć 
po odbyciu konsyljum.

Znów znaleźli się lekarze w sąsied­
nich pokoiaoh. Przez otwarte drzwi 
słychać było ciężki oddech i postękiwą 
nie chorego. W  pewnym momenere Ko 
mend ant zaczął kaszleć, poczem zaekły 
enął się i krzyknął głośno: „Adju­
tant!"

WYROK ŚMIERCI
Nadbiegł kpt. Lcpecki i znikł w 

otwartych drzwiach sypialni. Za chwi 
le generał Rouppert wezwał gen. Skład 
ko wski ego do pokoju narad leker?y. 
W drzwiach chwyta go za rękę i mówi:

— Usłyszysz zaraz wvrok śmierci.
Wobec lekarzy prof. Wenckenbaeh

mówi:
— Niestety. rozpoznanie moje 

brzmi: Rok wątroby nie nadający się 
do operacji. A ponieważ rak wątroby 
pierwotny jest bardzo rzadki, wiec 
przypuszczam rak żołądka z przerzuta 
mi do wątroby.

„ChG$ być kaczką, wilkiem, gołębiem’’
flsobłm a anki&ta jednego 2 pism franeuskfoh

Nie należy dziś do rzeczy przyjem­
nych być człowiekiem. Przypuśćmy, 
że wierzy Pan (Pani) w pośmiertną 
wędrówkę dusz, w jakie zwierzę chciał 
bv Pan (Pani) zmienić po śmierci?

Śliczne pytanie, prawda? I wielkie 
chyba zmartwienia i kłopoty mają lu­
dzie, którzy sobie tak rzeczowe, istot­
ne, poważne pytania stawiają.

— Ach ci amerykanie — westchnie 
ktoś, przeczytawszy pierwsze dwa 
zdania. Ale 'ów ktoś pomyli się i to 
pomyli się gruntownie.

Pytanie to nie frapuje _ naszych 
braci na drugiej półkuli, interesuj o 
ono znacznie bliższych nas ludzi. Pv- 
tanie to rozesłało jedno z pism fran­
cuskich w formie ankiety całemu sze­
regowi obywateli w Paryżu i na pro­
wincji francuskiej.

N a to frapujące, tętniące aktual­
n o ś c i  i zainteresowaniami chwili bie­
żącej/pytanie, posypało się z miejsca 
bardzo dużo odpowiedzi.

Odpowiedzi te są niezmiernie inlc- 
T6Suj ĉG, nio z# względu n<i treść, 
zawierają, ale ze względu n a  ogromnie 
poważny, pozbawiony najzupełniej 
zmysłu humoru ton, ton rzeczowej, 
śmiertelnej stuprocentowej powagi

Oto parę tych odpowiedzi:
— 1 Gzem chciałbym być po śmierci? 

Najchętniej kaczką. Imponuje mi spo­
kój i równowaga duchowa tego stwo­
rzenia.

— Nie chciałbym być żadnem do- 
mowem zwierzęciem, odczuwałbym 
ogromny brak wolności, wiem prze­
cież, jak są-iraktowane przez człowie­
ka zwierzęta domowe.

— Marzę o tern, żeby być wilkiem 
Boję się wprawdzie trochę nocowania 
pod gołern niebem i wpływu dżdży­
stych. pogćd, ale myślę, że potrafię 
się do tego przyzwyczaić.

— Chcę zostać gołębiem. Imponuje 
mi łagodność tego ptaka.

I  tak dalej i tak dalej. Odp nviedz i 
napłynęło bardzo dużo. X wszystkie 
utrzymane w tym samym tonie śmier­
telnej powagi, zaprzeczającej^ prwaesr 
przysłowiowemu już poczuciu humo­
ru i komizmu francuzów.

Naprawdę chciałoby się zapyta o:
—  Czy nie macie już, moi mili. nie 

lepszego do roboty i czy nie macie na­
prawdę większych kłopotów, trosk i 
zmartwień, jak tylko to, czy., zostać 
po śmierci wilkiem, czy gołębiemu.

„Nie wysyłać piłkarzy na Ollmplajfel"
Ciekawe uchwały walnego zgromadzenia „Wisły

W uh. niedzielę odbyło sic w  K r a k o w i e  

Maine zebranie TS. W ista ,na ttó rw n  za 
padło szereg ciekawych uchwal.

W związku z aktualnemi zagadnienia 
mi świata piłkarskiego w Polsce wyłoniła 
się ożywiona dyskusja, w wyniku która.’ 
W alne Zebranie, stwierdzające postępu ią- 
cy upadek sportu piłkarskiego w Pmsce i 
pragnąc zwrócić uwagę całej Polski ub 
I łądzenie w szukaniu dróg naprawy, uc 
waliło jednomyślnie następujące V‘3Z0“ 1’ 
c-je, zgłoszono px’zez b. prezesa Dem i

„Tow. Sport Wisła domaga s«r niezwło­
cznego zniesienia zakazu należenia mło­
dzieży szkolnej do klubów sportowych ■ 

..W trosce o byt najpoważniejszych, 
klubów sportowych. Walne zebrania za­

strzega się kategorycznie przeciw istnieją­
cemu projektowi organizowania draży", 
piłkarskich, jako reprezentaeyj okręgu 
wych, celem wyeliminowania z nich repie 
ztntacji państwowej".

„Uznając, że koszta ekspedycji dru­
żyny piłkarskiej na olimpiadzie 1938 r. 5 ? 
dą niewspółmiernie wysokie w stosunku 
do ewentualnych sukcesów i propaganrty 
sportu polskiego na forom miedzynaroc o- 
wem wyraża Walne Zebranie gtebokm 
przekonanie, że dotychczasowe zamierze­
nia zostaną zrewidowane i cofnqte .

W alne zebranie poleca zarządowi odpo 
wiednio naświetlić powyńsze rezolucje > 
przedstawi w obszernym memoriale miaro 
dajnym czynnikom i władzom oraz wszy 
ctkim klubom sportowym.-

Goa. Składkowski zapytał wiedefi 
skiego uczonego, czy rozpoznanie swo 
je uważa za ostateczne, gdyż musi o 
niem zawiadomić szefa rządu i p. Pre 
zydaata Rzplitej.

— Niestety, mojem zdaniem trzeba 
to zrobić. Przyjmuję całą odpowie­
dzialność za moje rozpoznanie. Poza-* 
tern nie mogę w swych przewidywa­
niach wykluczyć również nagłej kata 
strofy, czyli niespodziewanej śmierci.

Wszyscy lekarze umówili się wów 
czas, iż nie ukrywając przed opiją po­
ważnego stanu zdrowia p. Marszałka, 
zatrzymają jako tajemnicę samo roz 
poznanie nowotworu. Nazajutrz profe­
sor wiedeński jeszcze raz zbadał p. 
Marszałka- i jeszcze raz potwierdził 
swe rozpoznanie, które było wyrokiem 
śmierci.

— Liczyliśmy dnie i godziny życia 
Komendanta — pisze gen. Slcladkow- 
ski — od chwili wydania wyroku śmier 
ci przez wezwanego na jego rozkaz % 
Wiedhia prof. Weackeribacha. Nie mó 
żna b iło  mieć żadnych zl u dzień, gdy 
na Wielkiego Człowieka przyszła cho­
roba tak potężna, że medycyna, współ 
czesna jest wobec niej bezsilna.

Z G G N.
W sobotę 11 maja wystąpił krwo­

tok ustami, który bardzo osłabił Ko ­
mendanta. — W niedzielę 12 maja o 
godzinie 6-tej popołudniu gen. R-oup- 
pert telefonował z Belwederu do gon. 
Składkowskiego:

.Tost źle, tętno słabe, bardzo przy­
śpieszone.

Gen Składkowski udał się natych 
miast cło Belwederu. W adjutanturza 
prócz oficerów służbowych byli gene­
rałowie Rouppert i Wieniawa - Długo 
szewski. Komendant przytomny błogo 
sławił ręką dzieci, protestował w cza­
sie ukłucia ramienia przez doktora 
przy zastrzyku do żyły. Dr. Stefanów  
ski pojechał po księdza Komiłowieza. 
Gen. Wieniawa z gen. Rouppertem 
podchodzą do łoża Komendanta. Ge­
neral Składkowski telefonuje do prem 
jera Sławka, do geu. Kasprzyckiego i 
poleca zawiadomić b. premjera Pry- 
stora, będącego poza Warszawą. Prem 
jer Sławek zjawił się na chwilę i w i­
dząc rozpaczliwą sytuację, odjeżdża do 
prezydjum Rady ministrów. — Przy­
bywa gen. Kasprzycki, a za nim dr. 
Sie fan o wski z ks. Korniłowitócm. 
Wchodzą do sypialni Komendanta. Za 
chwilę wchodzi tam i gen. Skladkow- 
ski.

Na łożu leży Komendant z zamkn ę 
tern i oczyma, ciężko oddeehając. Pani 
Marszałkowa z córkami klęczy przy 
łóżku, trzymając rękę umierającego. 
W nogach łóżka stoi modlący się ks. 
Korniłowicz. Dr. Mozołowski nachylo 
ny jest nad Komendantom po prawm.j 
stronie łóżka. Marszalek ma oczy cią­
gle zamknięte. Twarz jego wychudła 
jest piękna i spokoi-na. Słychać tylko 
świszczący oddech Komendanta i mo­
dły księdza, udzielającego Ostatniego 
Namiisz--zonia. W pewnej chwili Mar 
szalek zachłystuje się i oddech jego 
ustaje. Dr. Mozołowski robi ruch, jak­
by chciał jeszcze Komendanta rato­
wać. Ale za chwilę recę jego opadają 
bezsilnie.

To już śmierć. Klękała wszyscy. 
Tylko adjutant, maiacy służbę, stoi na 
baczność. Jest godzina S.45 wieczo­
rem, 12 maja 1935 roku, trzeciej nie­
dzieli po Wielkiej Nocy...

DALSZE ZABIEGI O ZNIESIENIE PO­
DATKU OD SIEDZENIA W RESTAURA  

CIACH.
Delegacja centrali stow, restauratorów, 

interweniowała w ministerjum opieki spo­
łecznej w sprawie dalszego pobierania w 
zakładach restauracyjnych t. iw . podatkn 
od siedzenia (58 gr. od każdego konsumen­
ta po godz. 24).

Delegacja wysunęła pewue propozycjo, 
które pozwoliłyby na całkowite z n ie s ie n ia  
podatku. Obeenie propozycje te be<l« Preo' 
dłożone w mitiisferjum skarbu-



DROBNI:
O G Ł O S Z E N IA

Expresla Zagłębia’ 
m *ją  zawsze  

niezawodny skutek.

Wygodą, oszczędność i czystość
m ożem y osiągnąć, używ ając  w yłączn ie  

E & e k t f y C Z K l O Ś C Ś  w gospodarstwie domowens

Z w iosną rozpoczniesz burtowe w ła ­
snego domu, sk łada jąc  ort dziś swe 
oszczędności w K O M U N A L N E J  K A .  
S fE  O SZC ZĘD N O ŚC I pow. Z a w ie r­

c iańskiego w Z aw ie rc iu .

Ns 338

Ort l> do l i i  lu tego  M3B trw a ć  będą zim owe ig rzyska  o lim p ijs k ie  w («a r m isek 
P artenk irehen  (N iem cy). N a  zd jęciu  b u d u ją c a  sic b ram a w jazdow a z m asztam i na 
sztanda ry  narodowe.

Z E  S P O R T U
K O N F E R E N C J A  K L U B Ó W Z A G L Ę  

B IO W S K IC H  W  B Ę D Z IN IE .
W  zw iązku  z w a luem  zebraniem  porto. 

k ręgu  Zag łęb ia  (15 bm.) odbędzie się w 
dn iu  12 bm. o godz. 19-ej w lo k a lu  H akom  
c iru  w Będzinie p rzy  ul. K o łłą ta ja  4;>, kon ­
fe rencja  p rzedstaw ic ie li k lubów  p i łk a r ­
skich z całego Zagłębia.

N a  zebran iu  omówione zostaną a k tu a l­
ne zagadnienia św ia ta  p iłka rsk ie g o  Z ag łę ­
bia.

O rgan iza to rzy  proszą k lu b y  o w ys łan ie  
na konferencję  s trych  p rzedstaw ic ie li.

*  *  •

Jak się dow iadu jem y, prezes OKS. p. 
Segno w ym ie n ia n y  jes t w sferach sporto ­
wych, ja ko  kandyda t na stanow isko preze­
sa podokręgu zagłębio wskiego.
5K-IKLF. Z W Y C IĘ S T W O  P IĘ Ś C IA R Z Y  

T A S K A .
V V  : się w K r.-itiow ie raiędzyokręgov\y

i-i bokserski Śląsk — K raków , zakofi-
i»,iy zwycięstwem Śląska w stosunku 9 i. 

D rużyna  k rakow ska  w y s tą p iła  w osłabio­
nym  składzie bez niedysponowanego Ob ro 
stka. M ieczysław  skiego i  M achał

W y n ik  p rzeds taw ia ją  sic następująco.
W  wadze muszej — M rozek (S l) zoo 

kau tow a ! K und la , w koguc ie j — N ow a­
k o w s k i (Śł.) zrem isow ał ze Szczurkiem , 
w p ió rko w e j — M atuszczyk (Ś ł.ł zrem iso­
wał. z W nęk icm . w le k k ie j — W ieebn la  
(śł.) znokautow ał G o łd flusa . w  półśred- 
u ie j — G bursk i (Ś l) zw yc ięży ł na p u n k ­
ty  Pnnzera. w średn ie j — K o ło n ko  ( K i 
w y g ra ł w alkow erem  spówodu b ra ku  prze 
c iw n ika , w pó łc iężk ie j — K o łonko  (ś ł 1 
zrem isow ał z P ienążkien i. w  c iężk ie j — 
S tank iew icz (K ) zm usił Ja s iu lkn  do pod 
dania się.

R E P R E Z E N T A C J A  H O K E J O W A  P O L ­
S K I N A  M E C Z Z N IE M C A M I W  H A M ­

B U R G U .

K a p ita n  P Z H L . p rok . K u le j u s ta li ł  na­
s tępu jący  sk ład  d ru żyn y , k tó ra  w y jedz ie  
do H a m b u rg a  w  dniach 21 i  22 bm. na 
tu rn ie j hoke jow y.

S togow ski (P rzeździecki), Ludw iezak  
Sokołow ski I .  P ie rw szy  a ta k  tw o rz y ć  *>ę 
dą napas tn icy  C ra co Y ii: M archew czyk
•W ołkowski, K o w a ls k i; d ru g i zaś: G ło ­
w acki, Z ie liń s k i i K ró l.

N a  rezerwowego obrońcę wyznaczono 
K asprzaka, a nap a s tn ik ie m  rezerwowym, 
będzie S ta d n ick i.

m m i K A

X  P o lsk i Z 6S . tw o rz y  jn iędzpnarodow ą 
federację. P o ls k i zw iązek g ie r sportow ych  
o trzym a ł od m iędzynarodow e j fede rac ji 
koszyków k i doniosłą, m is ję  stw orzen ia  mię­
dzynarodow ej fe d e ra c ji s ia tkó w k i* Za­
rząd po), zw. g ie r sportow ych  ko rzys ta ­
jąc  z p o b y tu  w  W arszaw ie  znanego nie 
in ieekiego działacza sportowego d r. ven 
H a lta , k tó ry ,  je s t w iceprezesem m iędzyna 
rodow ej fe d e ra c ji p i łk i  ręcznej, od b y ł z 
n im  konferencję , podczas k tó re j zastana 
w iano się nad spraw ą m is j i  pow ie rzone j 
Półsen

W stępne .prace PZG S ju ż  poczyn ił. Po 
fede rac ji zg łos iło  się na raz ić  12 zw iązków  
państw owych.

X  P in g  — pong. D ru żyn a  OM P. (K o . 
szelew) pokonała, w  p in g  — pongu 1 h a r­
cerską d rużynę zagłębiow ską z D ą b ro w y 
w stosunku 4.-3.

Odpowiedzi redakcji
A . S „ Będzin — N ie  zam ieścim y.
S ta ły  C zy te ln ik , Sosnowiec --• O trzym a 

('an' w  M ag is trac ie .
F Górski, Sosnowice — N ie skorzystam y

•> Sobkiewiez, Sosnowiec — S praw dzić 
* on może w każdym  banku, lub  w urzędzie 
skarbow ym .

C u k ie rn ik , O lkusz — Spraw a osobista, 
w ic um ieścim y.

M. W .. B ędzin  — N ic  skorzystam y.
St, K r., Sosnowiec — Do d ru k u  się n i j 

nadaje.
I,. K i., D ąb row a  — D o b ry , lecz d la  nas 

za -d łu g i, d rukow ać n ie  będziemy.
M ieszkaniec k o lo n ji , R ór“  _  Spraw ę o

ki..,*.-, u . i i i  p isve boruszym y.
A . K „  Sos ii ow iec — Zam eldować p o łi"  i'ti
C yyteJ iiik  „E xp resn  Zag łęb ia", B ędz in— 

N a jle p ie j p o in fo rm u je  Pana ,.O rb is "
Z. W ., Będzin -  Sł car grę może P an i skid 

Jowac do G eneralnej D y re k c ji L o tc r j i  w 
W arszaw ie.

•I. G łcrasim ow icz, Sosnowiec — W y r o ­
sły Pańskie zupełnie słuszne i  ciekawe, n ie  
M ety. a r ty k u ł za d łu g i, drukow ać go nie 
t co z) omy.

/ .  W.. Czeladź — N ieaktualne .
S. K —ski, D ąbrow a — W arszawa. U n i­

w e rs y te t im . marsz. P iłsudskiego.

N., Sosnowiec — W ypow iada  P an  zb y t 
ra d yka ln e  pog lądy, d rukow ać n ie  będzie­
m y.

S ta ły  C zy te ln ik . B ędzin  — P o in fo rm u je  
Pana n a jle p ie j izba  przem ysłow o .hand lo­
wa w Sosnowcu.

P renum era to r, W o jkow ice  K om . — 1) 
Spisu szkół n ie  posiadam y, ?.) Dobrze. 3) 
N ie  w iem y, 41 A m n e s tja  ma być w kró tce  
c głoszona, 5) T a k ich  in s ty tu e y j n ie  znam c.

A . S i—sk i, Z aw ie rc ie  — U m ieśc im y  w 
na jb liższych  dniach.

„P ra c o w n ik  u m ys ło w y", Ząbkow ice — 
Od 1 s tyczn ia  1936 r.

M . Zar., K ie lce  — YV K ra ko w ie , lu b  W a r ­
szawie.

A l.  B e lus iak , K lim o n tó w  — Rozważania 
s 'uszne, tem a t ten ju ż  b y ł u nas poruszany, 
d rukow ać n ie  będziem y. ,

A . C „ G olonćg — Z a ła tw i Pan w f il. f i 
. K xp resu  Zagłębia*4 w D ąb row ic  u l. 3 mn.iu

B. Ohm., Będzin- — O bow iązku niem a, 
zależy tv lk o  ort P a ń sk ie j dob re j w o li.

6 & I B
P O L S K A  P R Z Y P R A W Ę  DO ZU P, 

K O S T K I B U L IO N O W E ,
w y k w in tn y  smak. n isk ie  ceny. M a g is te r 

G a j i  S-ka, Poznań, St. R yn e k  31.

KINO

ZA6ŁĘ8IE

C z y  b ia ła  k o b ie ta  m a  p ra w o  k o c h a ć  m ę ż c z y z n ę  in n e j rasy? 
o d p o w ie  n a  to  w ie lk i  d ra m a t e g z o ty c z n y  p . t.

Szanghaj
w roi. „i Charles Boyer n*iwJ,b‘t"l',"yg w ia z d o r  f i lm o w y

Loretta Yong z „Wypraw KrzyżswycfU
Nadprogram*. Najnowsze tygodniki Pata i Paramounnttt

K \ H  0

Palace

Marta Eggertti
w operetęe FR. LE liA R A

DZIEWCZĘ 
z BUDAPESZTU

KINO

EDEN

R O M A N T Y Z M  i  ( 'Z A I ł ’ G R O ZA  i  S T R A C H ! Ś M IE C H  I  >
ŁOŚ.C!

Wyspa Skarbó
W allace  B eery  i  Jack ie  t  oojier, oczaru ją  W as i p o rw ią  
p iejszą opow ie ic ią . k tó ra  w zruszy w szys tk ich  m łode serca

rtziesięcu la t.

N A D P R O G R A M : T y g o d n ik  P a ta  

Początek seansów o 4.15,, 6, 7.45, 9 35

Ogłoszenie

Ofiary
J u tro  ja k o  w drugą, bolesną rocznicę 

śm ie rc i n ig d y  n iezapom n iane j n a j ukocha ń 
szej M a tk i naszej, sk łada  na Dom  S ta rców  
p rz y  u l. C h m ie ln e j 7, Szym on ' R u d a w cr 
łe ka rz  den tysta  zł. 5.

? . > \ i  K o m ite t Funduszu  P ra cy  w So- 
s ogłasza przetarg- o fe rto w y  ną  d t -
sra u • lila. bezrobotnych (w d robnych  ilo ś ­
c iam i; a r ty k u łó w  żyw nościow ych, a m ians 
w ic ie : cuk ie r, fasole, kaszę, m ąkę pszenną 
i  s łoninę. W ym ie n io n o  a r ty k u ły  będą wy­
dawane bezpośrednio bezrobo tnym  w edług 
d ysp o zyc ji K o m ite tu . B liższych  in fo im a - 
e y j co do w a ru n kó w  dostaw y u d z ie li B 'u rą  
K o m ite tu  — R atusz — W y d z ia ł O p iek i Sp# 
tocznej, gdzie  na leży sk ładać o fe r ty  z po­
dan iem  p róbek i cen, do dnia- 13 b. m . da- 
g o d z iny  13-ej. Sosnowiec, d n ia  10 g ra rtm a 
1935 r. P rzew odniczący K o m ite tu  H . Alm-, 
staedt.
casas.-rr- tgsm sa aK a gK aa a ag g a

KUPNO I SPRZEDAŻ
bsbsk*

K U P IĘ  m aszynę tło c ięc ia  papieru- O fert?  
do „E xpresn* pod ..D ru k a rn ia 41.___________

Singerą

ÓGŁOSZEŃ,
POSADY i  PR A C E

P A N IE N K A  in te lig e n tn a  potrzebna do 
dziecka. Sosnowiec, P rcz. M ościck iego U ,
Cuk ie rn ia.________________________ _____
P R Z Y J M Ę  robo tn ice  do w y ro b u  ska rpe t 
na  m aszyny ręczne- O fe r ty  pozostaw ić w 
a d m in is tra c ji pod „P raca*4.

specja lne m aszyny p lisą w k i, m erążkarski, 
o k r ą tk i,  d z iu rk a rk i,  kom p le tne  urządzenie 
m otorow e do w yro b u  b ie lizn y  osazyp ic - 
poleca: „S eeondham lm ąeh ine4 Kątow o;.:, 
G liw ic k a  24 P rz y jm u je m y  P ożyć jka  Noro 
dową. —

ZGUBIONE DOKUMENTY

Z G U B IO N O  p o r t fe l za w ie ra jący  2 weksle: 
jedęn  n a  300 z ło tych , d ru g i na  62 złote, w y­
staw ca W ła d y s ła w  B a łtry s ie w ic z , k tó ry  
się un iew ażn ia . Ł a ska w y znalazca zwrA** 
za w ynagrodzen iem  f i l  ja  , I ixp re ą u “  Rę­
dzin.   •_______________
W O J N O W S ia  W Ł A D Y S Ł A A Y  zgub ił 
książeczkę w o jskow ą w ydaną  przez P K U -
Sosnowiec. •_________   _
S Z E W C Z Y K  M A J U  A  zg u b iła  dowód ko le ­
jo w y  N r. 48801. w y d a n y  przez dy rekc ję  ko. 
ie i w W arszaw ie .

R O Ż N E

P O S IA D A M  zamożne p a r t je  dyskretno., ko 
ja rzę  szybko, za ko ja rze n ie  liczne po­
dziękow ania . N ap isz  sk rzyn ka  pocztowa 
N r  7 B ędzin  „S w at*4.

W y d a w c a  f fc J e p a  M o D s io rs k a D ru k . „E s p re s  Zag łęb ia" Sosnowiec, T ea tra lna  1. Redaktor odji. Tadeesz Lipski.


